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Francja godzi się pomóc Niemcom.
Warunki Francji.

PARYŻ, 18. 7. (PAT). Rada Minis- 
strów, która obradowała wczoraj wieczo­
rem, powzięła doniosłe propozycje, które 
niezawodnie wywrą decydujący wpływ na 
zażegnanie kryzysu niemieckiego. Rada 
Ministrów po dłuższej dyskusji przyjęła 
za podstawę propozycji, które mają być 
uczynione Niemcom, memorjał, zredago­
wany w części politycznej wedle wskazó­

wek Briamtia i Berthelota sekretarza ge­
neralnego ministerstwa spraw zagranicz­
nych, zaś w części finansowej przez mi­
nistra finansów.

Me.mor|ał ten zaznacza na wstępie, 
że bankructwo Niemiec nie może być 
przypisywane alaninie odszkodowań, lecz 
wadliwej polityce niemieckiej. Dalej me­
morjał wskazuje na możliwość zastosowa­
nia dwóch środków, będących w stanie 
ułatwić poprawę sytuacji finansowej Nie­
miec, a mianowicie:

1) Bank francuski, angielski oraz ame 
rykański Fed. Reserve Bank przy współ­
udziale emis. banków Holaddji' Szwaj- 
carji, Skandynawji i Włoch oddadzą do 
dyspozycji Banku Rzeszy kredyt w wyso­
kości 500 mil jonów dolarów, który po­
zwoli Niemcom na utrzymanie kursu mar­
ki niem.

2) Niezależnie od tego Francja, Stany 
Zjednoczone, Anglja, Włochy i Belgja 
udzielą Niemcom 10-letniej pożyczki w ta­
kiej samej wysokości, co powyższy kre­
dyt. Pożyczka ta zagwarantowana będzie 
przez niemieckie wpływy celne. Ustano­
wiony zostanie komitet gwarancyjny, zło­
żony z przedstawicieli 5 (mocarstw udziela­
jących pożyczki. Kontrolowane będ'zie nie- 
tylico użytkowanie dochodów z wpływów 
celnych, lecz również wszelkie późniejsze' 
operacje pożyczkowe Rzeszy Niemieckie1} 
zarówno wewnętrzne, jak i zewnętrzne, 
z których żadina nie będzie mogła mieć 
miejsca bez wydania przez komitet swej 
opinji. Rzesza niemiecka będzie musiała 
zobowiązać się, że wznowi wypłaty z ty-

d o  ro zb ro jen ia .
W związku z obecnem przesileniem 

finansowem w Niemczech, czytamy w wie­
deńskiej „Arbeiterzeitung" nast. słuszne 
spostrzeżenie: Austrja była w tiężkiem 
położeniu, po bankructwie Kreditanstaltu 
i tylko pomoc zagraniczna, szczególnie an­
gielska, sprawiła, że obeszło się bez głęb­
szych wstrząśnień. A chodziło o urato­
wanie większej części przemysłu austrjac- 
kiego przed ruiną. Ale Austrja jest po wy­
borach, które skończyły się sromotną klę­
ską faszyzmu, z walki politycznej wyszła 
zwycięsko demokracja. Dlatego rząd ro­
botniczy angielski nie wahał się pośpie­
szyć z pomocą.

Odmiennie jest w Niemczech. Tam 
wybory ostatnie wykazały wzrost faszyz­
mu i zdziczałego nacjonalizmu, a stosunki 
polityczne w jakimś kraju, nie mogą być 
obojętne dla sąsiadów. Stąd trudności w 
zażegnaniu przesilenia niemieckiego, tem- 
bardziej, że chodzi tu o sumy znacznie 
większe niż przy pomocy dla Austrji.

Uwagi te, chociaż utrzymane są w to­
nie nieprzychylnym dla stanowiska Fran­
cji, stawiającej warunki, wskazują, że śro­
dki zagradzające drogę do władzy woju­
jącemu faszyzmowi wszędzie znajdują na­
leżyte zrozumienie. Oczywiście w równej 
mierze odnoszą się te zastrzeżenia pod 
adresem nacjonalizmu francuskiego, który 
też chciałby lud niemiecki rzucić na ko­
lana. '

Obecne przesilenie niemieckie, które 
swym ogromem uwypukliło słabość obec­
nej struktury społecznej i kruchość kapi­
talistycznej gospodarki, stwarza silniejsze 
podstawy dla systematycznie prowadzonej 
przez rząd Mac Donalda akcji rozbroje­
niowej. Przesilenie to ujawniło bowiem 
w całej jaskrawości niedopuszczalność 
awantumiczości wojennej, że świat cały 
jest przeciw diemagogji wojennej, a kto 
myśli o rozwiązywaniu zagadnień między­
narodowych drogą zbrojną, ten w opinji 
całego świata jest odosobniony, ten ma 
przeciw sobie wszystkie narody.

Dla zażegnania katastrofy niemieckiej 
w przyszłym tygodniu odbywać się będą

Program lipcowy w Kawiarni „LOUVRE”

tułu planu Younga po upływie rocznego 
moratorjum Hoovera, tj. dnia 1 lipca 1932. 
Dochody z wpływów celnych obrócone 
będlą na te wypłaty. Co się tyczy udzielo­
nych kredytów w wysokości 500 miljo- 
nów, zwrócone one będą w termifaie w 
miarę ustabilizowania kursu marki.

Po ustaleniu powyższych warunków 
finansowych, zaaprobowanych przez Radę 
ministrów, memorjał wskazuje następnie 
na konieczność otrzymania od1 Rzeszy nie­
mieckiej gwarancji, że nie będżie ona po­
większana swoich wydatków na cele wo­
jenne, że zaniecha budowy pancernika B, 
jak! również myśli o unji celnej z Austrją. 
.Wreszcie ijiako warunek o charakterze 
ogólnym Niemcy powinny zobowiązać śię, 
że zachowają rodzaj rozejmu politycznego 
w ciągu 10 lat dla zwrotu udzielonej im 
pożyczki i że nie będą rozpoczynały ża­
dnych działań zaczeipnych przeciwko są­
siadom swoim. Francja ze swej strony po­
wzięłaby te same zobowiązania.

PARYŻ, 18. 7. (PAT). Wedle wiado­
mości, które obiegały wczoraj późnym 
wieczorem środowiska finansowe, przyję­
cie opracowanych przez Berthelota i !Fla'n- 
dina warunków udzielenia pomocy Niem­
com nie poszło na Radzie ministrów bar­
dzo łatwo. — Kilku ministrów podnosiło 
przeciwko tym warunkom poważne obje'k- 
cje, wskazując między innymi, że udzie­
lone przez Francję pożyczki dla Niemiec 
sięgają już poważnej sumy 4 mil jardów 
franków, sumy ogromnej jak na obecne 
czasy, wobec trudności gospodarczych, 
z któremi Francja ma również do czynie­
nia. Ostatecznie jednak na Radzie mini­
strów udało się dojść do porozumienia.

i -A.rx i z., 10. /. v  w nreazieię
godzinie 16-tej premjer Laval przyjmie 

ministrów niemieckich oraz angielskich, 
amerykańskiego i włoskiego. W poniedźia

o

Przed konferencją ministrów w Londynie,
PARYŻ, 18. 7. (PAT). W nieicUzielę łek narady ministrów odbędą się rano 

odbinip iń-tei nrpmier i avnl nr7vimip w Paryżu a wieczorem w Londynie.
BERLIN, 18. 7. (PAT). Wczoraj o 

godzinie 10-tej wieczorem kanclerz Brue- 
ning i iminister Curtius wraz z członkami 
dielegacji niemieckiej wyjechali do Paryża.

BERLIN, 18. 7. (PAT). Z Londynu 
donoszą, że konferencja poniedlziałkowa 
zajmie się następującemi sprawami:

1. zagwarantowanie międzynarodowe­
go kredytu lub międzynarodówej pomocy 
finansowej dla Niemiec przez poszczegól­
ne rządy pod auspicjami Ligi Narodów,

2. sprawa gwarancyj finansowych, ja­
kie ma dać rząd niemiecki,

3. sprawa międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej, która jest wynikiem 
kryzysu finansowego w Europie środko­
wej i Niemczech,

4. gwarancje polityczne, jakich Fran­
cja żąda od Niemiec.

PARYŻ, 18. 7. (PAT). Co do kon­
ferencji londyńskiej, to aczkolwiek Fran­
cja uzależnia swój udżiał w niej od osią­
gnięcia w dniu jutrzejszym zasadniczego
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harady w Londynie, gdzie naczelną rolę 
odgrywać będzie wyrównanie tła politycz­
nego przesilenia i oczekiwać należy, że 
rozbrojenie, a przynajmniej ograniczenie 
zbrojeń posunie się znacznie naprzód i 
z teoretycznych rozważań zejdzie na teren 
rzeczywistości.

porozumienia z Niemcami, to jedtnak pa­
nuje tu pozytywne przekonanie, że Fran­
cja weźmie udział w konferencji.

Przeciw ucieczce  
kapitałów.

BERLIN, 18. 7. (PAT). Wczoraj w 
południe toczyły się narady komitetu go­
spodarczego rządu Rzeszy. Ośrodkiem o-

liem piz
pozyskało Atel. fotogr.

„V E N U S“
Akademicka 24, te!. 38-08

chwalebną opinję najwybredniejszej klienteli

WYCIĄG Z PROTOKULU WSPÓLNEGO 
, z dnia 11. lipca 1931 r.

Sąd okręgowy Wydział VI. karny we Lwo­
wie w sprawie konfiskaty Nr. 153 czasopisma 
„.Dziennik Ludowy" z daty Lwów1 dnia 11. lip. 
ca 1931 r  ..ęlo Sygn. VI. I. Pr. 318-31 na po­
siedzenie nieiawnem, w dniu 10. czerwca 1931 
r. po wysłuchaniu zdania prokuratora Sądu o- 
kręgowego we Lwowie

postanawia
uznać za usprawiedliwioną dokonaną dnia 7. 
lipca 1931 r przez prokuratora Sądu okręgo­
wego we Lwowie konfiskatę czasopisma „Dzien­
nik Ludowy Nr. 153 z daty Lwów dnia 7. lipca 
1931 r  zawierającego 1) w artykule ip. t,: „Sa-. 
nacia M. Z. E. we Lwowie" od słów ~Nie 
wymieniamy"- do słów „nie iest w służbie" 2 ) 
w artykule p. t . : „Ciężka sytuacia ludności 
w Chodorowie" prócz tytułu w całości ■—
znamiona pod 1) występku z art. V. ust z 17. 
12 1862 Dzipp. N(ri. 8 . z ir. .1863. i z par1. 491 uk. 
pod i2' WylSti z par. 300 i 302 uk. — zarządzić 
zniszczenie [całego nakładu i wydać w myśl 
par 493 pk, zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Zarazem wydaie się odpowiedzialnemu re­
daktorowi tego czasopisma nakaz, by orzecze­
nie mniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym 
numerze i to na pierwsze! stronie. Niewyko­
nanie tego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w par. 21 ust. druk. z 17/12 1862 
Nr. 6 ex 1863 tj. zasądzenie za przekroczenie 
na grzywnę do 400 zł.

UZASADNIENIE:
Ogłoszenie drukiem Wymienionych wyżej u- 

stępów artykułów ma na celu .pod .1) 
zapomocą zmyślonych l przekręconych fak-, 
tów zarzucanie żandarmerii i Policji Państw, 
a zatem publicznym władzom bez przytoczenia 
pewnych oznaczonych okoliczności faktycznych 
na Wzgardę zasługujące przymioty, l wysta­
wienie tych władz na publiczne szyderstwo 
pod '2 ) zapomocą zmyślonych przedstawień i 
wyszydzanie poniżenie zarządzeń starostwa po­
wiatowego w Chodorowiie a zatem władzy publi­
cznej w zakresie jej czynności urze.dow y^h by 
w ten sposób podniecić innych do wzgardy i 
nienawiści przeciw tejże władzy a nadto przed­
stawienie ugrupowań społecznych do wrogich 
wzajemnie obozów i jątrzenie ideowych anta­
gonizmów. co odpowiada znamionom wstępku z 
par 300, 302 491 uk # z art. V. Ust. z 17. 12 
1862 Dzpp. Nr. 8.

Według par. 487, 489. 493 pk. oraz par. 36 
l 37 ust pras. jest zatem powyższe postano­
wienie uzasadnione

Przewodnicząc y: J. Antoniewicz, w. r. 
Protokolant: E. Hopfen w. r. Za zgodność: Al­
bin Schonthaler. st sekr. 1

ILLY MAJOR, w ęg ier . przebój, tanc. — O ulntet Bono, akrob. 
taneczna trupa. — B A L E T  RYBI CKI E J  i Inni.
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WARSZAWA, 18 Iipca (Tel. wł.). I rem w stanie spoczynku. Urodził się na 
Jaik donosiliśmy we wczorajszem wieczór- Ukrainie, studja ukończył w Małopolsce 
nem wydlainiu, wojewodą lwowskim został wschodniej. W r. 1914 wstąpił do Le- 
d!r. Różniecki, dotychczasowy wicewoje- gjonów.
woda łódzki Pan Różni ełcki jest ma jo- I —o— _____

Rozciągnąć kontrolą
nad w ielk im  p r z e m y słe m .

brad był przygotowany dekret prezy­
denta Rzeszy przeciwko ucieczce kapita­
łów niemieckich zagranicę. Przewidywana 
ma być zwyżka podatku od kapitałów, 
utrzymywanych zagranicą. Projektowane 
jest również wprowadzenie zaprzysiężo­
nej deklaracji o wysokości majątku zagra­
nicą oraz o ograniczeniu lub zniesieniu 
tajemnicy bankowej dla majątków nie­
mieckich, posiadanych zagranicą w in­
stytucjach finansowych.

Giełda niemiecka.
BERLIN, 18. 7. (PAT). Wyłoniona 

przez zarząd giełdy berlińskiej komisja 
dziesięciu obraduje obecnie nad kwest ją 
wznowienia notowań. „Boersen Coufrier" 
wskazuje przytem na to, że nie należy 
liczyć się z otwarciem niemieckich giełd1 
akcyjnych w bieżącym miesiącu.

BERLIN, 18. 7. (PAT). W następ­
stwie rewizji i opieczętowania Dresdener 
Bank w Katowicach, gdzie zjawił się de­
legat ministerstwa skarbu z żądaniem za­
płacenia zaległości podatkowych — do­
wiadują się z kół zbliżonych ido niemieckie 
go urzędu dla spraw zagranicznych — 
te  rząd postanowił wystosować na ręce 
posła polskiego w Berlinie ostrą notę 
protestacyjną.

Nota zawiera opis przebiegu zajścia 
i stwierdza naruszenie ze strony władz 
polskich konwencji umowy genewskiej, 
która 5 D-Bankom pozwala na wykony­
wanie działalności bankowej zgodnie1 z u- 
stawodawstweim w nieograniczonej for­
mie. Nota podkreśla, że kroki egzeku­
cyjne nie uprawniały, ani nie uzasadniały 
zupełnego unieruchomienia filii bankb- 
we'j i domaga się natychmiastowego co­
fnięcia zarządzenia pod groźbą wniesienia 
zażalenia tio Rady Ligi Narodów, poza-

BERLIN, 18. 7. (PAT). W Gelsenkir­
chen doszło wczoraj w nocy do niezwy­
kle poważnych rozruchów komunistycz­
nych. Demonstrujący komuniści pogasili 
w jednej z dzielnic wszystkie latarnie u- 
liczne. Między oddziałami policji a de­
monstrantami doszło do regularnej bitwy, 
przyczelm wymieniono kilkaset strzałów. 
Demonstranci obrabowali składy z arty­
kułami spożywczymi. Około godz. 2-giej 
w nocy dzielnica (opanowana przez demon­
strantów pogrążona była w głębokich 
ciemnościach. Starcia z policją i strzela­
nina trwała do rana.

Również i w Koblencji doszło dó 
starcia i strzałów między policją a de­
monstrantami.

ETTINGERA »RHIN0SAN<
(M. S. W. No rej. 924) 

(dopuszczalne w ordynacji Kasy chorych)

usu"zyb£onie KATAR NOSA
oraz nadmierną wydzielinę śluzu 

238 sprawiają ulgę w oddechaniu.
Wytwórnia: Apteka Mr. M. Ettingera 

we Lwowie. Do nabycia we wszystkich aptekach

R ew izja  em erytu r
ma być ukończona do 1 p aź­

dziernika.
Izby skarbowe przystąpiły do spraw­

dzania dokumentów uposażeniowych, na 
zasadzie których były wyznaczone eme-

i '
gółem wypadbie poddać rewizji u- 

posażenie jakich 20.000 emerytów. Idzie 
głównie o rewizję lat przyznanych za 
pracę społeczną i zawodową w zabor­
czych państwach.

Prace te mają być ukończone przed 
1 października br.

Emerytom, którym zmniejszona bę­
dzie emerytura — przysługuje prawo re- 
kursu do ministra skarbu. •

Wedle zapewnień izb skarbowych — 
liczba emerytur, którym grozi rewizja u- 
posażehia — nie będzie wielka.

Maszyna piekielna
w  k ated rze św . P iotra.

RZYM. 18. Iipca. (Pat.) Wczoraj w1 chwili 
zamykania bazyliki świętego Piotra, żandarmi 
znaleźli W konfesjonale paczkę zawiniętą w pa­
plo* dó pakowania Po rozwiązaniu paczki oka­
zało się że jest to maszyna piekielna. O godz. 
1 45 !w nocy maszyna eksplodowała. me czyniąc 
żadnych szkód za wyjątkiem rozbicia kilku szyb.

Parlament nie będzie  
zw ołany.

BERLIN, 18. 7. (PAT). Konwebf se- 
njorów odrzucił na wczorajszem posie- 
dżelniu wnioski o zwołąnie Reichstagu. 
Za zwołaniem głosowali tylko wniosko- 
dlawcy, reprezentujący 228 głosów, wo- 
bdc ogólnej liczby 592 posłów. Prezy- 
tiielnt Loebe odczytał list nadesłany przez 
kanclerza Brueninga, w którym kanclerz 
zwraca się db parlamebtu z usilną pro­
śbą, ,aby z 'uwagi na dobro kraju ze wzglę­
du na ciężką sytuację obecną, wnioski 
o zwołąnie Reichstagu otitrzucił. Zwoła­
nie Reichstagu w obecnej chwili mogłoby 
bowiem przynieść narodbwi niemieckiemu 
tylko poważną szkodę.

tern czyni odpowiedzialnym rząd polski za 
straty matęrjalne, poniesione przez bank 
wskutek zamknięcia.

Należy zaznaczyć, iż Dresdener Bank 
jest korespondentem Banku Polskiego, 
oraz, że zarówno poselstwo polskie w 
Berlinie, jąk i Generalny Konsulat Polski 
w Berlinie posiatilają w tym banku swoje 
depozyty i rachunki bieżące. Dyrekcja 
Dresdener Bank daje do zrozumienia, że 
nosi się z zamiarem skorzystania z praw 
retencji (zatrzymania) sum należnych wła­
dzom polskim tytułem odszkodowania za 
doznane wskutek zamknięcia oddziału ban 
kowego straty.

Niemieckie D-Banki na Górnym Ślą­
sku operują niinimalnemi kapitałami wła­
snymi, natomiast przytłaczającą większość 
funduszów obrotowych stanowią lokaty, 
uskutecznione przez popierający D-Banki 
niemiecki ciężki przemysł na Górnym 
Śląsku.

pracy w wyniku sporu między komunistą 
a hittlerowcem i-nż. Stierem, ten ostajtni 
zastrzelił komunistę, poczem postrzelił ro­
botnika podczas ucieczki z lokalu.

W Duesseldbrfie doszło do starcia 
między policją a komunistami" przy roz­
wiązywaniu pochodb.

WARSZAWA, 17 Iipca. (Tel. wł.). 
Wczoraj, jak podawaliśmy, przed sądem 
doraźnym odbywała się rozprawa Dem­
bowskiego Piotra, majora sztabu generał., 
oskarżonego o uprawianie szpiegostwa.

Rozprąwa odbywała się tajmie. W wy;-

Warszawski „Kurjet PoraWny" podaje 
o majorze Demkowskim następujące szcze
goły:

Piotr Dembowski w czasie wojny słu­
żył w anmji rosyjskiej w wojsku kozac- 
kiem. Liczy lat 35. Odbył wyższe studja 
wojskowe i zajmował odpowiedzialne sta- 
nowiską. Przed przydzieleniem go do 
sztabu głównego pracował w D. O. K. I.

Jakiś iczas temu zwrócono uwagę, iż 
mjr. Demkowski często obraca się w o- 
kolicach ul. Poznańskiej, gdlzie mieści się 
poselstwo jedbego z państw ościennych.

Podając się za oficera II oddziału na­
wiązywał om nawet rozmowę z pełniący­
mi tam służbę policjantami, starając się 
wypytać

czy i jaik strzeżone jest poselstwo 
przez icywilmych wywiadowców*.

Ta gorliwość oficera II oddziału wy­
dała się odbośnyitn władzom podejrzaną. 
Sprawdziwszy w II oddzielę, przeko­
nano się, że oficera o podobnym rysopi­
sie wcale tam niema. Powzięto tedy pier­
wsze podejrzenia i

roztoczono mad! tajemniczym oficerem 
troskliwą opiekę.

Stwierdzono wkrótce, że1 mjr. Dem­
kowski przebywa często w towarzystwie 
osób, będących w kontakcie1 z obcem po­
selstwie, a nawet w towarzystwie jego u- 
rzędbików.

Nieraz na mjra Demkowskiego nieda­
leko jego mieszkania oczekiwało jakieś

O szustw a Pe-Pe-ge.
WARSZAWA, 18 Iipca (Tel. wł.). 

Jak podaliśmy wczoraj, w Grudziądzu a- 
resztowano naczelnego dyrektora Pe- Pe- 
Ge i prezesa zarządu, Samuela Halperina, 
oraz drugiego członka zarząfdb, Belou- 
re'go, pod zarzutem nadużyć na szkodę 
skarbu państwa i akcjonariuszy.

Wczoraj aresztowano w Warszawie 
młodszego brata Samuela Halperina, Faj- 
tla, będącego również jednym z dyrekto­
rów fabryki Pe-Pe-Ge.

Według aktu oskarżenia — firma wy­
woziła swoje dbchody zagranicę, tworząc 
fikcyjne towarzystwa dla ukrycia rzeczy­
wistych dbchodów; tworzyła fikcyjne to­
warzystwa asekuracyjne zagranicą i Od­
puszczała się bezpośrednich nadużyć po­
datkowych, użytkując swoje kapitały na 
inwestycje zagraniczne. Pe-Pe-Ge ukry­
wając zyski, nie płaciła należnych podąt- 
ków.
, Międtey innemi okazało się, że płace, 
pobierane przez samą dyrekcję i zarząjd 
wynoszą prawie tyle, ile płace wszystkich 
robotników razem!
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niku rozprawy mjr. Demkowskiego ska­
zano na karę śmierci. Wyrok ma być wy­
konany jeszcze dziś.

Obrońca oskarżonego zwrócił się z 
prośbą o łaskę db Prezydenta Rfcplitej.

—o—

auto, którebi odjeżdżał w towarzystwie 
nieznanych osób cywilnych. Stwierdzono 
następnie, że było to auto obcego posel­
stwa, a towarzysze mjr. Demkowskiego 
— urzędnikami tego poselstwa.

Któregoś dnia zauważono mjra Dem­
kowskiego

wchodzącego do gmachu poselstwa 
państwa ościennego

przy ul. Poznańskiej:.
W dniu krytycznym mjr. Demkowski 

po cywilnemu, z grubą teczką pod) pachą 
znów wszedł db poselstwa.

Po dłuższym czasie1 wyszedł w towa­
rzystwie jakiegoś mężczyzny, którym, jak 
potem wyjaśniono, miał być sam poseł 
obcego państwa.

Gruba teczka pana majora tym razem 
była pod pachą obcego człowieka.

Na jednej z (pobliskich ulic db dwóch 
cywilnych panów podeszli wywiadowcy i 
przeprosiwszy obcego mężczyznę

oświadczyli mjr. Bentkowskiemu, iż 
jest aresztowany.

Znaleziony w teczce materjał dowo­
dowy stwierdza fakt zbrodni szpiegostwa 
i udzielenia czynnikom obcym tajemnic 
wojskowych.

Przed sędzią śledczym mjr. Demkow­
ski miał oświadczyć, iż jest ideowym ko­
munistą i ślego słuchał rozkazów swej 
bolszewickiej zwierzchności, która pole­
ciła mu starać się o przydziały związane 
ze sprawami mobilizacyjnemu

Sam Samuel Halperin pobierał stałej 
pensji miesięcznie 2.000 dolarów' i 2.000 
zł. na reprezentację. Miał on kontrakt na 
stanowisko dyrektora na przeciąg 10 lat. 
Dwaj pozostali kierownicy pobierali po
8.000 zł. miesięcznie i po 1.000 zł. na re­
prezentację.

Wielki kapitalista
p. O skar Kohn.

WARSZAWA, 18 Iipca (Tell. wł.). 
W ubiegły czwartek nastąpiło częściowe 
uruchomienie „Widzewskiej Manufaktury" 
pod1 Łodzią.

Fabryka będzie pracowała trzy dini 
w tygodSniu; przyjęto do pracy 1.800 ro­
botników

z pośród! ogólnej liczby 5.000
zredukowanych poprzednio.

Zarząd „Widzewskiej Manufaktury" 
oficjalnie zapowiada, że uruchomienie cał­
kowite może nastąpić za jakieś sześć ty­
godni, ale o tyle o ile... rokowania, pro­
wadzone z wierzycielami firmy, które roz­
począć się mają w przyszłym tygodbiu 
w Gdańsku dadzą odpowiednie dodatnie 
rezultaty. Odbędą się one w Gdańsku dla­
tego, bo prezes firmy p. Oskar Kohn stale 
przebywa w Gdańsku!

P. Kohn „wycofał" łaskawie ogro­
mną część swych kapitałów z Polski J 
ulokował ją w dwóch fabrykach 
gdańskich. A starsi łodzianie1 pamiętają 
doskonale, jak to na parę lat przed woj­
ną wielki kapitalista p. Kohn trudnił się 
jeszcze... drobnym handlem.

Skąd się wzięły kapitały?
Coś nam się zdaje, że owe kapitały,, 

wywiezione do Gdańska „zjawiły się" w 
okresie okupacji

z paskarstwa, z nędzy i głodu ro­
botników łódzkich.

1 oto „powstał" potentat „Widzewskiej 
Manufaktury", titziś siedzący sobie w 
Gdańsku i dyktujący stamtąd „warunki 
uruchomienia".

Był taki rok 1920. I był hajaźdj, I był 
taki młody p. Kohn, który — mówiąc 
bez -ceremonji — poprostu zwiał zagrani­
cę, innemi słowy zdezerterował. I były 
wtedy także „warunki" firmy „Widzew­
ska Manufaktura"; dacie „amnestję" de­
zerterowi ? W porządku. Nie dacie ? ano 
zamknie się „Manufakturę".

A dizisiaj...
Zaległości podatkowe firmy p. Koh- 

na, sięgają według naszych wiadomości, 
zawrotnej cyfry 13 mil jonów zł.. Nic 
dziwnego, że p. Oskar Kohn woli „per­
traktować" z... Gddńska.

„Nie uznają" ustaw  
R zeczypospolitej.
WARSZAWA, 18 Iipca (Teł. wł.). 

W czwartek odbyć się miała w inspekto­
racie pracy w Łodzi konferencja pomięr 
dzy przedstawicielami organizacyj pra­
cowników' umysłowych i przemysłowcami 
w sprawie przeprowadzonych ostatnio ma­
sowych redukcyj, obniżania płac i nie­
przestrzegania ośmiogodzinnego dbia 
pracy.

Przemysłowcy na konferencję nie 
przybyli, nadesłali natomiast list, utrzyma­
ny w ostrym tonie, w którym kwestjónują 
prawo inyspektora pracy tik) zwoływania 
podobnych konferencyj (!). W liście tymi 
przemysłowcy stwierdzają, iż konferencję 
w tych sprawach uważają za beżpod- 
stawną.

Wobec powyższego konferencja nie 
odbyła się.

A teraz pytanie, nasuwające siłą fak­
tów:

Czy nie ostatni już czas, by gospo­
darka wielkich rekinów kapitalistycznych 
została wreszcie zbadana ? C zy  nie po­
winna być rozciągnięta surowa kontrola 
nad wielkim przemysłem $ nafd jego 
„działalnością" ?

Z powodu opieczętowania D-Banku
w Katowicach.

N ota protestacyjna n iem iecka do rządu p o lsk ieg o .

Rozruchy komunistyczne w Niemczech.
i W  Darmstadcie w jedbym z urzędów

N a  k a r ę  ś m i e r c i
Wyrok sądu doraźnego na maj. D em kow skiego

Jak d o s z ło  d o  odkrycia  z b r o d n i?
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Nastrój ostatnich dni w Niemczech
Granicząca z tragizmem obecna sy­

tuacja w Niemczech wywołuje w calem 
społeczeństwie niemieckiem nastrój pa­
niczny. Nikt nie wie, co będzie dnia na­
stępnego; groźba inflacji wisi jak zmora 
nad życiem jednostek i ogółu.

I dlatego dawno już w Berlinie i in­
nych miastach kupcy nie wykazywali tak 
wielkich obrotów, jak obecnie. Kobiety 
niemieckie przypomniały sobie zgrozę in­
flacji, kiedy w przeciągu jednej nocy pie­
niądze ich stały się bezwartościowe i 
masowo śpieszyły do sklepów, by zakupić 
drogocenne przedmioty, jak futra, kobier­
ce, biżuterję i t. d., które to towary nie 
mogą stracić swej wartości. Prawdziwy 
szturm przypuszczono do sklepów żywno­
ściowych i pod tym względem bowiem 
ludność chciała się zabezpieczyć.

Odpowiedzialne czynniki zwracają u- 
wagę rządu, że koniecznem będzie poczy­
nić kroki zapobiegawcze, gdyż panika po­
wszechna jest nieunikniona. Jeżeli nie bę­
dą uczynione potrzebne zarządzenia, to 
można spodziewać się takiego runu na 
banki, że całe życie gospodarcze zostanie 
zrujnowane. Pesymiści sądzą, że właści­
ciele domagać się będą wszelkich swoich 
wkładek, tak, że banki zmuszone będą 
wypłacić około 12 miljardów marek, cho­
ciaż w obiegu posiadają Niemcy tylko 4 
miljardy. •

Katastrofalne położenie znajduje swe 
odzwierciedlenie również w prasie. Pisma 
różnych kierunków politycznych zwalczają 
się gwałtownie.

Podczas gdy jeszcze przed kilkoma 
dniami wszystkie pisma jednogłośnie ata­
kowały rząd francuski i obwiniały go o 
zakusy imperjalistyczne, to obecnie już 
znalazły się w Niemczech dwa pisma: 
„Montags-M o r gdn " i „Die Welt am Mon- 
tag", które otwarcie wypowiedziały się 
za przyjęciem warunków francuskich, co 
jest wielce charakterystyczne, chociaż sta­
nowisko to jest odosobnione. „Montag- 
Morgen" otwarcie pisze, że
krach finansowy jest trzecią przegraną; 

wojną.
Pierwszą była wojna światowa, drugą 

walka o zagłębie Ruhry. Inne dzienniki 
wprawdzie unikają przyznania konieczno­
ści porozumienia się z Francją i zanie­
chania dotychczasowej polityki, ale, o ile 
chodzi o pisma demokratyczne i lewico­
we — oburzają się na nacjonalistów nie­
mieckich i hitlerowców, uważając ich za 
głównych sprawców tego katastrofalnego 
położenia, w jakiem Niemcy się znalazły.

,,Vorwarts" Wzywa rząd, aby osta­
tecznie zdobył się na odwagę

do stanowczej walki na ostrze noża 
z szkodnikami Niemiec, 

z t. zw. prawicą narodową, która ma na 
sumieniu nieszczęście całego narodu. — 
Oprócz tego coraz to głośniej słyszeć się 
dają głosy przeciwko skandalicznej go­
spodarce wielkiej finansjery niemieckiej. 
Socjalna demokracja niemiecka uchwaliła 
domagać się, aby rząd zapewnił' sobie

możność kontroli gospodarki bankowej. 
W bankowości niemieckiej zapanowała sa­
mowola i bankierzy nie pozwalali na ja­
kąkolwiek interwencję rządu, ale dziś pro­
szą państwo o pomoc, znalazłszy się dzięki 
swemu niemoralnemu systemowi w ruinie. 
Do protestu socjalnych demokratów przy­
łącza się wpływowe pismo liberalne „Ber- 
liner Tageblatt", który otwarcie domaga 
się upaństwowienia banków. Na prawicy 
niemieckiej powstało z tego powodu wiel­
kie zamieszanie. Prasa koncernu Hugen- 
berga (prawicowa) stara się udowodnić,

że Niemcy znalazły się w katastrofalnem 
położeniu tylko dlatego, że zgodziły się 
płacić reparacje ponad swe siły. Tragiko- 
mcdja wojowniczych haseł prawicy nie­
mieckiej nie przejawia się nigdzie tak ża­
łośnie, jak w pismach tego obozu, który 
najwięcej apeluje do zagranicy i który 
najwięcej liczy na pomoc zagraniczną. 1 

Właśnie prasa prawicowa najjmniei 
podkreśla konieczność samopomocy, cho­
ciaż przed niedawnym jeszcze czasem en­
tuzjazmowała się siłą Niemiec, które są 
zdolne do nowej' wojny z icałym światem.
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Spółdzielnia Spożyw ców  ?
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Jak przetrzymuje ruch spółdzielczy i njalnych, to mamy tu do czynienia raczej 

Związek obecny kryzys gospodarczy?
Ruch spółdzielczy, jak to wynika zre­

sztą z jego natury, wykazuje w dobie 
przesilenia obecnego zadziwiającą prężność 
zarówno w Polsce, jak i ,w innych kra­
jach. Kryzys obecny jest, zdaniem naszem, 
kryzysem ustrojowym kapitalizmu. Ponie­
waż spółdzielnie opierają się na zasadach 
wręcz odmiennych, aniżeli przedsiębiorstwa 
kapitalistyczne, pracują n ‘e dla zysku, lecz 
dla lepszego zaspokojenia potrzeb zorga­
nizowanych spożywców, przeto kryzys ka­
pitalizmu dotyka je nie bezpośrednio, lecz 
pośrednio, to .znaczy przez zmniejszenie 
siły nabywczej zorganizowanych w spół­
dzielniach spożywców, , wywołane przez 
redukcje płac, bezrobocie i t. p. w ka­
pitalistycznym systemie gospodarczym. —- 
Gdyby wszyscy ludzie pracy mogli być 
zatrudnieni w przedsiębiorstwach spół­
dzielczych, a wszyscy drobni rolnicy pro­
dukowali dla zorganizowanych spółdzielczo 
konsumentów, to nie byłoby mowy o kry­
zysie wogóle.

Czy są cyfry, dotyczące wytrzyma­
łości ruchu spółdzielczego w Polsce w 
stosunku do szalejącego przesilenia?

Owszem. I nawet bardzo charakte­
rystyczne. Jeśli więc idzie o obroty, to 
spółdzielnie, należące do naszego Związku, 
wykazały za rok 1930 zmniejszenie obro­
tów wartościowych zaledwie o 1,8%, 
hurtownia związkowa, t. j. Wydział Go­
spodarczy naszego Związku o 1,1%. — 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę znaczny spa­
dek cen ziemiopłodów i artykułów kolo-

ze wzrostem, aniżeli ze spadkiiem obrotów.
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że s‘ła 

konsumcyjina ludności zmniejszyła s ę przy­
najmniej przeciętnie na wsi i w mieście 
o 20 — 25, to rezultat ten stanowi dowód 
pozyskiwania sobie przez spółdzielnie no­
wych kupujących, którzy częściowo wy­
równali spadek obrotów wywołany przez 
zmniejszenie siły konsumcyjnej dotychcza­
sowych. Jest to świadectwem wielkiego 
znaczenia spółdzielczości dla ludzkości pra­
cującej w okresie kryzysu.

PRZY NIEDOSTATECZNEJ FUNKCJI PRZE­
WODU POKARMOWEGO katarze żołądka i 
kiszek bpuchlinie i stanach zapalnych kiszki 
grubei skłonności do zapalenia ślepej kiszki 
naturalna woda gorzka „Franciszka- Józefa" 
szybko usuwa oh lawy zastoino we i bóle w 
podbrzuszu. 1 542

A jak się ma sprawa z upadłościami 
spółdzielni?

I tutaj wykazuje ruch spółdzielczy 
swoją wielką żywotność. Według Sta­
tystyki Głównego Urzędu Statystycznego 
odsetek upadłości w Polsce wynosił dla 
spółek akcyjnych 1,68 0/0, dla innych spółek 
kapitalistycznych 0,72 o/0, .dla przedsię­
biorstw poszczególnych 0,34 <%, a dla spół­
dzielni wszelkiego typu tylko 0,13 0/0. «|

Również i płatność spółdzielni przed­
stawia się porównawczo doskonale. — 
Podczas gdy w całej Polsce odsetek 
weksli protestowanych wynosił w 1930 r. 
ll,7o/o, w spółdzielniach związkowych o- 
siągnął on tylko 3,25%.

Czy wśród spółdzielni związkowych 
nie było dotychczas upadłości?

W przeszłym roku — nie. Wi roku 
bież. mamy do zanotowania jedną wię­
kszą upadłość piekarni mechanicznej spół­
dzielczej „Produkcja" w Sosnowcu, ale 
upadłość ta wywołana została przyczynami 
natury zewnętrznej, nie zaś złą gospodarką 
spółdzielni. W szczególności wchodzi tu 
v grę zawód sprawiony przez czynniki 
rządowe, które przy zachęcaniu do za­
kładania piekarń mechanicznych obiecy­
wały energiczną akcję przeciw piekarniom 
niehygjeniczmym, a następnie samo rozpo­
rządzenie o mechanizacji obowiązkowej od­
roczyły, ani też dostatecznej akcji przeciw 
piekarniom niehygjenicznym nie wdrożyły, 
W ten sposób dzienny wypiek tej piekarni 
nie mógł zapewnić jej opłacalności.

Obok powyższej upadłości mamy w 
roku bież. kilka spółdzielni zachwianych, 
przeważnie w ośrodkach robotniczych', ma­
my jednak nadzieję, że większość z nich 
uda nam się uratować. Wobec walenia się 
w gruzy jednego przedsiębiorstwa kapi­
talistycznego za drugiem, straty nasze są 
minimalne.

Podział robotników  na k lasy
w  Sowietach*

Nowy stalinowski system progresyw­
nego premjowego honorowania pracy jest 
już w ZSSR. stosowalny. W licznych fa­
brykach sowieckich i innych przedsię­
biorstwach, jak również i gospodarstwach 
kolektywnych jiest zaprowadzana płaca a- 
kordowa, przyczem przyznaje się jeszcze 
p rem je za najlepszą wydajność pracy i 
za przekroczenie normy wyznaczonej w 
tej czy innej gałęzi produkcji.

W prasie sowieckiej pojawiają się ar­
tykuły, w których podkreśla się dobre 
stromy „progresywno-premjowych" za­
robków. Obecnie twierdzi się, że stosowa­
ny dawniej system nie pobudzał do zasi­
lania wydajności pracy i że często zda­
rzało się, że mniej kwalifikowany robot­
nik był lepiej wynagradzany niż robotjnik

kwalifikowany. Wskutek tego w licznych 
gałęziach produkcji dawało się zauważyć 
powolność w spełnianiu planu. — Wielki 
upadek wydajności dał isię zauważyć zwła­
szcza w przemyśle górniczym w zagłębiu 
dhłiieckiem.

Podstawą nowego systemu jest połą­
czenie socjalistycznych form pracy z ma- 
terjalnym interesem każdego robotnika 
jeśli chodzi o zwyższenie wydlajności pra­
cy i zwyższehie kwalifikacji osobistej. — 
System ten zaprowadza popędzanie do 
pracy i kontrolę. Popędzanie do pracy 
polega na tern, że robotnik, chcąc uzyskać 
premję pracować będzie bardzo inten- 
zy wnie, tern bardziej, że wysokość premji 
zależna jest od tego, do jakiego stopnia 
ustanowiona norma zostanie przekroczona.

E. O. 31)

1 1 1  m
(Ciąg dalszy.)

— Proszę, niech pani mówi. Pani mo­
że swojemu... pani może Ristowi tylko 
po mód z, jeśli pani odrzuci zbytnią dyskre­
cję. L

— Dobrze. A więc Ossipowna była 
następnego dnia u mnie i wyglądała na 
bardzo speszoną. „Kamo — powiedziała 
— niech sobie pani wybije tego człowieka 
z głowy. To niemożliwa fujara".

— Czy pani nie wie, skąd Ossipowna 
miała klucz do pawilonu ?

— Nie wiem, ale mam pewne podej­
rzenie. Niech się pan rozglądnie wśród 
przyjaciół hrabiny Aaresund.

— Zawsze tylko te domyślniki!
— Panie sędzio śledczy, powiedzia­

łam panu wszystko, co wiem o sobie, o 
Ossipownie i o Torbenie Riście. Gotowa 
jestem również przysiądz, że z Marją 
Ludwiką Jensen nie zamienił nawet dzie­
sięciu słów, ale nie przyszłam po to, aby 
innych ludzi na wyspie pozbawiać posad, 
z których żyją i dobrej opinji.

— Jeżeli jednak pani jest przekonana, 
że ktoś inny tego fatalnego wieczoru był 
razem z Ossipowną, to przecie właśnie 
tein drugi musi ponosić winę za jej znik­
nięcie 1 za eksplozję.

— To nigdzie nie jest napisane. Nie

lubię wprawdzie tego drugiego i Ossi­
powna była zła na mnie, że nie przejmo­
wałam się jej małą awainturką, ale na- 
pewne on nie jest zbrodniarzem.

— Wobec tego i dla pani cała ta 
hi stor ja przedstawia się tajemniczo.

— Tak. Nie jestem detektywem. Nve 
mogę tylko pojąć, jak spadło to wszystko 
specjalnie na tego nieboraka Rista.

— Niepotrzebnie mówi to pani w tak 
oskarżającym tonie, panno Schmitt. Niech 
pani nie myśli, że jesteśmy zupełnie po­
zbawieni materjału obciążającego przeciw 
niemu. Nie mogę pani pokazać protoko­
łów, ale w sprawie Rista są rzeczy, któ­
rych i pani nie potrafiłaby wyjaśnić.

— Ach, głupstwo! Plotki babskie!
— Nie, nietylko plotki babskie ! To 

jest... karcę oczywiście jak najostrzej to 
wyrażenie pani. Ale tu nie chodzi tylko o 
zeznania świadków-kobiet, tu w grę 
wchodzą przedewszystkiem jego własne 
zeznania. Niech pani tak nie patrzy na 
mnie, panno Schmitt. Chyba, że pani po­
trafi mi może wytłumaczyć, dlaczego Tor- 
beh Rist w chwili, gdy go miano areszto­
wać, wyskoczył z okna, dlaczego dwa ra­
zy, tak jest, dwa razy cofnął ważne ze­
znanie, dlaczego podał nam fałszywe d'aty

i wogóle nie posiada żadnych papierów, 
dlaczego w ostatnim czasie osłania się 
nieprzeniknionem milczeniem, dlaczego 
przede mną złożył wyczerpujące, tak, wy­
czerpujące zeznanie, a potem nagle sy­
mulował idjotyczny śmiech 1 oświadczył, 
że jest obłąkany. Czy może mi pani, pan­
no Schmitt, wytłumaczyć to całe1 jego za­
chowanie się, jeśli jest niewinny?

— To wszystko brzmi istotnie1 nad­
zwyczaj niesamowicie, ale jeśli pan chce, 
mogę i to wytłumaczyć.

— Więc ? (
— Czy to wszystko musi być zapro- 

iokoławane ? Czy nie mógłby pan ze mną 
na kilka minut...

— W cztery oczy porozmawiać. — 
Wiem, wiem, spodziewałem się tego. O1 to 
prosi każdy, każdy, kto tylko ma mi coś 
zakomunikować. Człowieka mogą djabli 
wziąć! Nie, już mi brak...

— Ależ panie sędzio śledczy, niepo­
trzebnie pan tak się złóści na mnie. Spy­
tałam się tylko;. I ja nie1 mam nile szcze-, 
gólnego do zakomunikowania panu. — 
Chciałam tylko podzielić się z peWną psy­
chologiczną obserwacją.

1— Z jaką ?
— Torben Rist jest głupi. Głupi jak 

ba ran. Jest tak głupi, jak tylko może być 
człowiek, który zawsze milczy. Bo wtedy 
trudno to zauważyć.

— Jak się zdaje, palni zna dobrze
Rista. (

— Niestety, za dobrze. Wysilałam się, 
by go uwieść.

— A dlaczego chciała pani mówić

ze mną w cztery oczy?
— Panie sędzio* śledczy, kobiecie, któ­

ra kocha, nie przychodzi łatwo wyznać, 
że przedmiot Jej namiętności jest głupi.

— Palni jest bardzo szczera, panno
Schmitt. 1

— Jestem z pewnością szczersza niż 
pan Lund, który z dzieltinem poprostu na­
bożeństwem odnosił się'do Torbena Rista, 
a przed kilku dniami zaparł się wszelkich 
bliższych stosunków z nim. Opowiedział 
mi wszystko, tein tchórz i wobec tego 
zerwałam z nim narzeczeństwo.

— Parni była zaręczona... z panefm
Lundem? r

— Talk, z panem Ole Lundem. Czego 
się nie robi z nieszczęśliwej1 miłości. Ale 
już muszę iść do domu. 1

— Zeznania pani były bardzo cieka­
we, panno Sjchmitt. Może nawet jest bar­
dzo ważne, to, co pani zeznała. To się 
jeszcze okaże. W każdym razie jest pani 
wyjątkiem z pośród kobiet nja Lynó.

— To tylko dlatego, że nie posiadam 
fantazji.

— Co pani mówi? Pani nie posiada 
fantazji... kobiecej fantazji ?

— Ani odrobiny.
— Dziękuję pani, panno Schmitt. A 

jeśli kiedykolwiek będzie pani miała m!i 
do powiedzenia coś, co pani uzna za waż­
ne, proszę zawsze przyjść do mnie. ' 1

Król. Sąd W Satndfrup,
6 lipca 1929.

Podp.:
Koma Schmitt. H. O. Ja co bs en.

■ (C. d.n. ). |
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Zastanawiając się nad zarobkiem po­
szczególnego motorowego, referent budże­
tu M. K. E. nie liczył to, że zarobek 
jednostki nie jest stałem uposażeniem, to 
tylko przypadek, jeżeli dany osobnik pra­
cował cały miesiąc bez wytchnienia za 
innych, którzy byli chorzy, to uzyskał 
większą wypłatę. Czy jednak, który z re­
ferentów zastanawiał się nad c ężarem pra­
cy motorowego? Czy zdaje sobie z tego 
sprawę? Ile to razy, krwawy pot oblewa 
właśnie tych motorowych w ich nieszczę­
snej służbie! Czy nie powinien Dyr. M. 
K. E. zarządzić sporządzenia przez lekarzy 
statystyki chorób i wytłumaczyć wszyst­
kim radnym, że niema prawie motoro­
wego, któryby wytrzymał 10 lat na wozie 
i pozostał zupełnie zdrów. Przecież co 
drugi choruje na przepuklinę, obniżenie 
żołądka, zawrót głowy, zerwanie wzroku, 
ogólną nerwicę, krzywiznę nóg czyli płas­
ką stopę i żylaki. Wszystko to było obo­
wiązkiem Dyrektora uzmysłowić innym. 
Gdyby istniała uczciwość i sprawiedliwa 
ocena pracy, to ci motorowi powinni w 
pracy stanąć na pierwszem miejscu z tej 
przyczyny, że niema takiego drugiego za­
wodu, ażeby pracownik przez całych 8 
a nawet 10 godzin, musiał być zwróco­
nym w jednym kierunku, z wytężonym 
wzrokiem, czujnością, skupieniem zmysłów 
i energji, ażeby każdej chwili był gotów 
do obrony jadących we wozie, włóczą­
cych się przez ulicę, oprócz tego uważać 
na pojazdy i t. p. W dodatku są ci ludzi 
przykuci do swego stanowiska, bez wzglę­
du na porę roku, mróz, śnieg, deszcz, 
spiekotę i większą część nocy. W takich 
to warunkach są zajęci motorowi w swej 
pracy zawodowej, jak widać, niezwykle 
wytężającej i ciężkiej pracy w naszem 
mieście, którego teren jest bardzo gó­
rzysty i pgromna ilość zakrętów, przytem 
słynny Oddział Techniczny zwęża i tak 
wąskie ulice do stanu wstążek. Jednak 
lwowski tramwaj z ilością wypadków w 
stosunku do innych miast, stoi statystycz­
nie bardzo dobrze. Czy więc jest tu za­
sługa i komu należy się uznanie? (zdaje 
mi się, że nie Dyrektorowi, ani referen­
towi budżetowemu).

Jeżeli przetoczyłem tych kilka faktów, 
a nawet poddał krytyce, to jednak daleki 
jestem od tego bym nie przyznał, że przed 
siębiorstwa miejskie za dużo wydawały. 
Ale wszystko to można zbadać, przepro­
wadzić rewizję, nigdy jednak przez urzęd­
ników samych lub obcych rzeczoznawców. 
Niechaj raz tylko przyjdzie Prez. Miasta 
na koncepcję pracowników, niechaj do tej 
komisji przydzieli ich kilku, to wówczas 
będzie taki rezultat, że wykażą, gdzie 
właściwie idą i na jakie cele sumy wy­
kazujące deficyt. Smię twierdzić, że o tych 
sprawach jest bardzo dobrze poinformo­
wane Prez. Miasta, a jeśli mówi który z 
Prezydentów do robotników: „pomóżcie 
nam wykazać, w czem leży wada", to z 
góry wie o tern, że żaden z robotników, 
nie odważy się robić zarzutu tak dłtigo, 
dopóki nie będzie powołany do szukania 
tych wad.

Referent budżetowy ze swej strony 
zwrócił uwagę na płace godzin nadlicz­
bowych, przytem Prez. Miasta (możliwie 
z rozkazu Województwa) poleciło zasto­
sować ustawę, zmniejszającą godziny nad­
liczbowe a w to miejsce przyjąć siły do 
pracy. W ten sposób uczyni się zadość 
ustawie i zmniejszy się ilość bezrobotnych. 
Zarządzenie niniejsze jest racjonalne, dla­
czego jeden ma mieć dwa kawałki chleba, 
kiedy tysiące ludzi ginie z głodu bez 
chleba ,i pracy. Ale jak dzieje się w rze­
czywistości, niechaj posłużą fakta, które 
przytoczę, odnoszące się do jednego Za­
kładu, rzekomo deficytowego, wedle ze­
stawienia budżetowego, to jest do M. K. E.

Wedle zarządzenia władz w sprawie 
zniesienia godzin nadliczbowych zaczęło 
któro wlnictwo myśleć o nowym regulaminie 
pracy. Po długich i uciążliwych próbach, 
sklecono w' ostateczności takowy regu­
lamin i przedłożono inspektorowi pracy 
do zatwierdzenia. Przed przystąpieniem do 
do zmiany systemu pracy, wiadomem było 
każdemu, ze Dyrekcja zmuszona będzie 
do przyjęcia kilkudziesięciu ludzi nowych, 
których pobyt w Zakładach będzie koszto­
wał więcej, niż godziny nadliczbowe, z 
tej to przyczyny, że każdego trzeba u- 
mundurować i opłacać wszystkie świad­
czenia i t. d. Nie zważając na większe 
wydatki (rozkaz jest silniejszy) zaczęto się 
zastanawiać nad przyjęciem nowych ludzi

do pracy. Ale w pewnej chwili cały za­
pał kierowników został udaremniony przez 
zarządzenie, jakich to ludzi ma się przyj­
mować (a raczej, których osobników). 
Albowiem zaczęli się zgłaszać do Dyrekcji 
kandydaci na posadę, co jeden to jest 
protegowany przez wysokich dygnitarzy. 
Czy nadają się do niej, o to się nikt nie 
pyta, byle tylko polecić przyjąć go. Z kil­
ku takich, których wjciielono do nauki: 
na próbę, jeden protegant w niedzielę 
dnia 5 VII. zrobił na jakiejś zabawie a- 
wanturę, przy czem rzucał się na poste­
runkowego, wobec czego musiano mu

w następnym dniu odebrać mundur. Po­
dobnymi ananasami zaśmiecono całe Za­
kłady, ponieważ większej części tym pro- 
tegantom, bardzo dobrze jest znany kodeks 
karny, a nawet więzienie, wystarczy wspo­
mnieć o Holcmanie, Koszczyku czy też 
Burzyńskim. Następnie, cały szereg z tych 
ludzi są emerytami, pobierającemi rentę 
inwalidzką, przytem mają swoje kioski. 
Czy to nie jest hańbą, ażeby ludzi za­
sobnych wcielać do pracy, do której i 
tak się nie nadają, bo wciąż chorują, 
natomiast tysiące ludzi czeka zmiłowania, 
ginąc z głodu. Na jeden jeszcze szczegół
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Komunalne kopalnie w Jaworznie
straciły 3 0 0  tysięcy dolarów ?

W Krakowie rozeszła się pogłoska, 
że Jaworznickie kopalnie komunalne, któ­
rych właścicielami są w większości miasta 
Lwów i Kraków itniały ulokowane w „Am- 
sterdiambank" w Amsterdamie 300 tys. 
dolarów.

W związku z bankructwem banków 
niemieckich zawiesił wypłaty i „Amster- 
clambank" i pieniądze Jaworznickie zawi­

sły pod wielkim znakiem zapytania.
Cokolwiek z tymi pieniędzmi się sta­

jnie, trzeba zapytać, czy wolno przedsię­
biorstwu samorządów polskich lokować 
swe kapitały w bankach zagranicznych, 
gdy Polski tak cierpi na brak pieniędzy ?

Oczekujemy wyjaśnień od1 prezydjum 
miasta. <

Czy je ste śm y  k o lo n ię
obcego kats ita lu  ?

Bitków, w lipcu.
„Polska jest rynsztokiem, po którym 

złoto spływa zagranicę", — powiedział 
w „Ludziach bezdomnych" Stefan Żerom­
ski. Od czasu, gdy naświetlał stosunki 
rabunkowej gospodarki obcego kapitału 
ten wielki pisarz, upłynęło zgórą 40 lat.
Dziś niestety, studjując stosunki, widzimy, 
że warunki eksploatacji, warunki wyzysku 
nic, ani na jotę, się nie zmieniły.

Na dowód przytoczę (jfedehi z [drastycz­
nych przykładów " gospodarki w firmie 
włoskiej „Bona Riva".

Może tą drogą idówiedzą się ci, któirzy 
winni stać na straży opieki obywatela i 
zabezpieczenia go przed skandalicznym1 
wyzyskiem jak potwornym i ordynar­
nym jest ustosunkowanie się obcego ka­
pitału do naszego robotnika. 1

Cały kraj ugina się pod brzelmieniem 
kryzysu, całe1 społeczeństwo czyni roz­
paczliwe wysiłki, by złagodzić choć w 
części klęsfkę bezrobocia, tylko nie obcho­
dzi to nic firmę „Bona Riva", tych kor­
sarzy naszych bogactw naturalnych.

Panowie z faszystowskiej1 Italji posta­
nowili w rekordowym tempie nabić sobie 
kabzy złotem, mniejfeza z tern w jaki spo­
sób zdobytym. Udaje się im to łatwiej, 
że gospodarują na głębokiej prowincji, 
ztilala od władz i urzędów, a inspektor 
pracy albo nie wie o niczem, albo patrzy 
na wszystko przez palce.

Ale przystąpmy Ido opisu hotentockich 
metod panów z firmy „Bona Riva".

1 W miejscowości Pasieczna koło Sit­
kowa firma „Bona Riva" prowadżi kopal­
nie nafty „Italica".

Umowa zbiorowa tam nie! istnieje, co 
więcej, korzystając ze smutnych wieści o 
kryzysie, pod groźbą redukcji zmusza się 
ludzi do pracy za 2—3 zł. By zaś móc być( 
przyjętym do pracy, trzeba pracować za­
da rm o przy budowie czy naprawie dróg 
kopalnianych.

Do pracy zaś przyjmowani są za­
możni chłopi, jako element, który nie jest 
skłonny dó walki o lepsze warunki, gdyż 
widmo głodu jest mu obce.

Zawodowi robotnicy, chcący otrzy­
mać pracę, dostają odpowieidź: „Nie po­
trzebujemy was, wy chcecie z zarobku

żyć, wolimy chłopów, którzy robią tylko 
na wódkę". (

Oczywista, panom, z „Bona Riva" nie 
poszłaby łatwo taka robota i jej system, 
gdyż spotkaliby się z należytym oporem. 
Do pomocy więc, wzorem czarnych ko­
szul, wyszukują sobie bandę terrorystów 
w osobach miejscowej rodziny Żyłko w. 
Banda ta jest opłacana po około tysiącu 
złotych, pozatem inni zarabiają zaledwie 
kilkadziesiąt zł. miesięcznie.

To wszystko dzieje się w XX wieku, 
w czasie, gdy ludzie wieszają się z głodu 
i braku pracy.

Jak nazwać takie bandyckie postępo­
wanie i jak zrozumieć milczetiie kompe­
tentnych władiz. Jedni pracują po 12 i 
14 godzin na dobę i padają ze zmęczenia, 
inni szukają pracy. Jedlni nie potrzebują 
zarobków, inni go łakną, bo ściga ich 
inędża. Dla zaspokójefnia nienasyconych 
apetytów faszystowskiej firmy, toleruje 
się stosunki panujące w Pasiecznej.

To też najwyższy czas, by wglądńął 
ktoś w gospodarkę firmy „Bona Riva". 
Tego domaga się nietylko troska o byt 
tamtejszego robotnika, ale troska o spo­
kój i bezpieczeństwo rozognionych umy­
słów miejscowych bezrobotnych.

Zapobiec trzeba jakńajrychlej, — bo 
wtedy, gdy robotnicy będą tibwodzić, że 
Pasieczna nie jest kolonją faszystów, bę­
dzie zapóźno! (

—o—

zwrócę uwagę, godny jest on zastano­
wienia. Zakłady M. K. E. mają obowiązek 
wcielać pracowników po roku pracy do, 
Fundtiszu Emerytalnego, z tem jednak za­
strzeżeniem, że pracownik taki winien być 
100°/o zdrowym. Obecny Dyrektor, jak. 
mię poinformowano, wciela przemocą na­
wet kaleki bez jednej nogi, z drewnianą 
nogą, krótką nogą, a nawet opowiadają, 
że jest kandydat do przyjęcia o jednym 
szklannem oku. Tajemnicą tylko pozostaje 
Dyrekcji, w jaki sposób wydają orzecze­
nia, że ludzie kalecy są zdolni 100%,v 
zaprzysiężeni lekarze Zakładowi, którymi 
są Dr. Niementowski i Kilanowski. Czy 
działa w tym wypadku telefon, czy bilet 
wizytowy dygnitarza, który proteguje?

Sprawa powyżej poruszona jest ściśle' 
związaną z budżetem, ponieważ Zakłady 
na każdego emeryfę zakładowego dają; 
wielkie świadczenia, to też Zakład winien 
dbać w imię dobra gminy, aby w Zakła­
dzie byli zdrowi ludzie i najmniej eme­
rytów. Obecnie jednak dzieje s:ę w ten 
sposób, że inwalida wrojenny pos:adający; 
40°/o. niezdolności, z chwilą tylko gdy go 
w zakładach przyjmą na stałego, stara 
się rentę inwalidzką skapitalizować, czyli 
zabiera jednorazowo odprawę z kasy in­
walidzkiej, kupuje domek i czeka spokoj­
nie, ewentualnie choruje, bo nic na tem 
nie’ traci. W najgorszym razie, jeżeli ma 
3 lub 4 lata służby, ci sami lekarzy o- 
rzekają, że petent nabawił się choroby 
w służbie, do dalszej pracy jest niezdolny 
i należy go przenieść w stan spoczynku* 
Dyrekcja w myśl orzeczeń, podaje takie­
go 3 letniego bohatera na pensję, doli­
czając w myśl statutu brakujące lata do 
,10, i wymierza mu 40% jego ostatn ch po­
borów. Ile w tym wypadku zyskał zakład 
z takiego pracownika? Natomiast przez 
długie lata będzie zakład wypłacać pobory 
emerytalne ludziom, którzy dobrze nie wie­
dzą, gdzie zakłady się znajdują. Wszystk e 
takie cuda działa bilet wizytowy, wysoko 
stojących dygnitarzy.

Wszystkie te sprawy, poruszane w ni­
niejszym artykule są bardzo dobrze znane 
pracownikom. Oprócz przytoczonych fak­
tów, możnaby się dowiedzieć niejednej 
rze.czy, która przyczynia się ogromnie do 
deficytu.

Na zakończenie poruszę jeszcze jeden 
fakt, że Prezydium Miasta jest poniekąd 
na tropie, i wie bodaj w części, gdzie 
są za duże wydatki. Wnioskuję to z opo­
wiadania usłyszanego od samych pra­
cowników, że delegacji będącej na jednej 
z konferencji w Prezydium, wiceprez. inż. 
Kolbuszowski mówił o jednostkach po­
bierających tysięczne pobory. W innym 
wypadku przedstawiał, że niesłusznie przy 
znaje dyrekcja kierownikom, którzy mają 
800 zł. miesięcznie gaży, ryczałt tej sa­
mej wysokości, a zastępca pobiera 650 
zł. poborów i 450 zł. ryczałtu. Dla tych 
to faktów, a takich jest bardzo wiele, na­
leżałoby właśnie wglądnąć w tą sprawę,, 
i jeżeli kierownik ma 800 zł. to wszystko- 
w porządku, tak samo i ze zastępcą, — 
natomiast za ryczałt zastępcy będzie drugi 
zastępca, czyli otrzyma jedna rodzina u- 
trzymanie, a zakład zyska na jednym ta­
kim gościu 800 zł. oszczędności.

A ileż to wypłacają zakłady tych ry­
czałtów? Każdy przyzna z ręką na sercu„ 
że nie wszystko to odbywa się sprawiedli­
wie! O ile zatem wie Prez. miasta, gdzie 
są zbędne wydatki, niechaj tak zarządzi, 
by niepotrzebną była dyskusja nad tem! 
zakładami, które przy 'dobrej gospodarce 
będą się rentowały. Pozatem musi Prez. 
miasta w interesie gminy, wglądnąć w te 
zakłady, stworzyć komisję wspólną z pra­
cownikami, a ci w większości z pewnością 
dbają więcej o całość tych zakładów jak 
niejeden kierownik.

Jeden z wieki.

Tręba wodna wysokości200m.
MEXICO-CITY. 18. 7. (PAT.) Spó­

źniona w tym roku pora deszczowa, roz­
poczęła się nagle niezwykle gwałtownemi 
ulewami, które wyrządziły dużo poważ­
nych szkód. Wezbrane rzeki i kanały po­
zalewały w okolicach stolicy dużo domów', 
poniszczyły drogi i połączenia telegra­
ficzne.

Nad miasteczkiem Texcoco przeszła 
onegdaj olbrzymia trąba wrodna, docho­

dząca do 200 m. wysokości, wyrządza­
jąc Wielkie szkody.

Linja kolejowa „South Pacific" uległa 
ogromnym zniszczeniom, tak, iż wszelkie 
połączenia kolejowe z północno-zachodnią 
częścią kraju oraz z Los Angelos są na 
czas nieograniczony całkowicie przerwane.

W okolicy Nayarit pozalewane zostały 
liczne tunele. W wielu miejscach woda 
podmyła tory kolejowe.
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Współpracownik „ABC" zapragnął 

naocznie przekonać się, jak żyją ludzie 
w Rosji, lecz ku swojemu wielkiemu 
zmartwieniu nie otrzymał paszportu na 
wyjazd do naszego wschodniego sąsiada. 
Snąć był to jednak człowiek uparty, bo 
zamiar swój wykonał drogą trochę... le­
wą i przedostał się do Rosji pod fałszy- 
wem 'nazwiskiem i za fałszywe mi papie­
rami przez zieloną granicę.

Po powrocie z niedostępnego dziś 
kraju dziennikarz ten zamieszcza terasz fej- 
letony w „ABC", opisując barwnie swe 
perypetje w czasie przejścia przez granicę 
i w raz e*n ia z pobytu w Rosji.

Powtórzymy dziś za „ABC" kilka 
charakterystycznych obrazków:

■ „Stojąc w korytarzu (w czasie jazdy 
z Bachmacza do Snowska) przysłuchiwa­
łem się rozmowie pasażerów. Tematem, 
który w jednakim stopniu wszystkich in­
teresował, była ocena tzw. „pajków", — 
czyli .mówiąc z warszawska — deputatów 
żywnościowych, przydzielanych obywate­
lom ZSSR. przez instytucje rządbwe.

— U nas w przeszłym miesiącu wy­
dali po kilogramie masła na „ryło" — 
chwalił się jakiś kolejarz z Homla.

1— To ty, bracie, masz szczęście — 
westchnął inny, — bo u nas wciąż jeszcze 
obiecują. Na pierwszego dostaliśmy po 
pół litra zjełczałei rycyn ki (mowa o zjeł- 
czałym tłuszczu), a na osłodę dodali nam 
po broszurce „Twarzą db tłuszczu". Nie, 
bracie, na agitacyjnej książeczce obiadu 
nie ugotujesz, a od rycynki słabość czło­
wieka ogarnia. f

Pesymizm kolejarzy był najzupełniej 
usprawiedliwiony, albowiem przed kwar­
tałem wcielono ich wbrew woli do „so- 
rewnowanja", czyli do wyścigu pracy. — 
Skasowano stałe pensje oraz „pajki", a 
wynagrodzenie jest obecnie wypłacane w 
zależności od dochodów, jakie przynosi 
dany szlak kolejowy. Ponieważ niektóre 
szlaki dają dleficyt, zrobił się taki mętlik, 
że nikt obecnie nie wie, ile zarabia, czy 
wogóle zarobi i na co może liczyć".

0  życiu w miasteczku Snowsku czy­
tamy:

„Samo miasteczko jest zaludnione 
przez żydów, którzy w jakiś cudowny 
sposób żyją, rozmnażają się i wychowują 
dzieci, mimo, że handel nie istnieje.

Na rynku, który przed rewolucją bol­
szewicką obfitował w sklepy, dziś wisi 
tylko szyld fryzjera. W bocznej uliczce 
znajduje się apteka, pozatem jest jeszcze 
kino. Na progach domów siedzą kobiety 
żydowskie, młode i stare. Gromady dzieci 
babrzą się w błocie. Mężczyźni bez cha­
łatów, przeważnie w „rubaszkach" koloru 
kaki, włóczą się z kąta w kąt. Skąd' czer­
pią środki na utrzymanie rodzin, do czego 
dążą, na -co liczą ?

Małomiasteczkowy żyd w Rosji. so­
wieckiej jest dziś wykolejeńcem. Rewolu­
cja zabiła handel, zniszczyła getto.

Udało ,mi się natomiast ustalić, w jaki 
sposób zarobkują okoliczni chłopi, zarów­
no „kułaki" jak i „biednota", bowiem 
różnice z chwilą odebrania ziemi na rzecz 
„kołhozów" znikły. Otóż „mużyk" z pod 
Snowska rąbie lasy rządowe i wozi drze­
wo na sprzedaż do Czernihowa. Zdarza 
się czasami, że bywa przyłapany na go­
rącym uczynku i staje przed obliczem 
przedstawiciela władzy miejscowej — ży- 
dia. Wtedy to można usłyszeć djalog tej 
treści: r

— Rąbałeś drzewo ?
— Rąbałem.
— W jakim -celu?
— Aby ogrodzić siano przed łosiami.
— Masz pieniądze ?
— Mam.
1 chłopek płaci kilka rubli, wartość 

ściętego chojaka, ściśle według taksy rzą­
dowej, podczas gdy drzewo zabiera przed­
stawiciel władzy na własny użytek.

Dziwaczny obyczaj spychania winy na 
żarłoczne łosie datuje się od czasów Ka­
tarzyny Wielkiej. Widocznie zwierzęta te 
wyrządzały ongiś poważne szkody, skoro 
było wolno rąbać lasy państwowe1 dla 
wznoszenia płotów. Dz'iś niema już łosi 
w okolicach Snowska, zachowało się tylko 
prawo. Dekret carycy przetrwał zawieru­
chę wojenną i bez najmniejszych zmian 
służy dalej do trzebienia lasów państwo­
wych.

Czy w Snowsku istnieje „czrezwy- 
czajka" ? Tylko nominalnie. Przedstawiciel 
tej instytucji, Lew Lwowicz Berenson, 
jest groteskową postacią. Wiecznie cze­
goś zastraszony, załatany, spocony, nie1

odważyłby się nawet na zrobienie „do­
nosu". Pomijając przykre okresy, kiedy 
db miasteczka zjeżdżały ekspedycje karne, 
w Snowsku nie znano systematycznego te- 
roru. Ludność zarówno chrześcijańska, jak 
i żydowska zachowywała się biernie, — 
wszystkie inowacje komunistyczne przyj­
mowano bez najmniejszego oporu i nikt 
nie myślał o kontrrewolucji".

—o

Otrzymujemy od jednego z człbnków 
Pol. Tow. Ekonomicznego cenne uwagi 
Tgospodarczo - finansowe1 na tle obecnej 
sytuacji polityczno - 'gospodarczej, w łą­
czności z kryzysem niemieckim.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że mo­
menty psychologiczne odgrywają bardzo 
wielką rolę w sprawach gospodarczo -fi­
nansowych.

Dla przeciętnego obywatela wystarcza 
taka czy inna pogłoska, ażeby w razie 
wątpliwości przechylić decyzję w kierun­
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Na żyw ych i um arłych.
Z organizacji towarzyszy drukarskich 

otrzymaliśmy następujące pismo z pro­
śbą o umieszczetiie:

Z wielu stron ludzie nieznajomi rzeczy 
skierowują zarzuty pod adresem robotni­
ków drukarskich, czyniąc ich odpowie­
dzialnymi za drożyznę książki, gazety czy 
nawet kartki pośmiertnej.

Już kilkakrotnie wyjaśnialiśmy, że 
słowo drukowane przed dostaniem się w 
ręce czytelnika pociąga za sobą różne wy­
datki, które tylko za robociznę przypada­
ją robotnikom drukarskim; inne' toną w 
kieszeniach papierników, właścicieli dru 
karń, wydawców itdl

Dziś jesteśmy w możności podać do 
publicznej wiadomości, że jest jeszcze inna 
grupa pośredników, która nie orząc, ni 
siejąc — zbiera wielkie plony!

Z inicjatywy pracowników drukar­
skich powstała drukarnia p. n. Związkowe 
Zakłady Graficzne, która już przeszło rok 
istnieje we Lwowie.

Między kierownikiem tej drukarni a 
p. J. Kurko wskim, właścicielem zakładu 
pogrzebowego toczyły się początkowo nie 
obowiązujące pertraktacje1 w sprawie o-

bjęcia przez drukarnię wspomnianą dru­
ku kartek pośmiertnych dla zakładu p. 
Kurkowskiego.

I cóż się okazało ?
Drukarnia przedłożyła ofertę taką, że 

za druk 50 kartek pośmiertnych już po 
odliczeniu papieru, druku i robotnika — 
miałaby czystego zysku 3 zł. Za kartkę 
pośmiertną większego formatu zysk byłby 
w kwocie 5 zł., za kartki formatu naj­
większego zysk 15 zł.

Pan J. Kurkowski oddlając do druku 
wspomniane kartki miałby zysk własny, 
bez żadnego wkładu następujący: za
kartki małe — zł. 10.—, za duże zł. 15.—, 
za największe zł. 20.—!...

Więc. kto zwiększa o 30 proc. koszta 
druku, drukarz czy pośreidnik, w tym 
wypadku p. J. Kurkowski ?

Dlaczego p. Kurkowski, jako zawodo­
wy drukarz nie pozostał robotnikiem dru­
karskim, tylko przerzucił się na karawa- 
niarza, okazuje się to z możności ciąg­
nięcia wielkich zysków o jakich robotnik 
drukarski nigdy marzyć nie' mógłby.

Podobne zyski ciągną z pewnością 
i inni pośrednicy.

Baczność poborow i! ~ .......... .......
= BIURO PORADY WOJSKOWEJ

Lwów, ul. Kołłątaja 4.
441 Schody V. parter.

U dziela inform acji w spraw ach poborowych, 
od roczen iach  służby i ćwiczeń wojskowych. 
W noszenie podań, zastępstw a s tro n  i t. p.

Próby dotarcia do księżyca.
Próby zgłębienia tajermrc najwyż­

szych sfer nie ustają, a jak z Rzymu 
donoszą, prof. Darwin O. Lyon wyjechał 
z Genui do Trypolisu, ażeby na terenach 
włoskich wypróbować tam na pustyni 
swoje nowe rakiety, mające dotrzeć do 
nieosiągniętej dotychczas wysokości sfery, 
otaczającej ziemię.

Jest to poważny uczony amerykański, 
który do eksperymentów swoich zabiera 
się bardzo poważnie i bynajmniej nie ma 
zamiaru ani ochoty dać się wystrzelić z 
armaty wraz z psem, by móc przecha­
dzać się po księżycu. Pragnie on jednak 
w niedosięgalne dotychczas sfery wypuś­
cić rakietę, w której byłaby zamknięta 
kasetka, zawierająca pewne instrumenty do 
czynienia pomiarów temperatury, gęstości 
powietrza i t. zw. promieni kosmicznych. 
Skonstruował on obecnie rakietę podzie­
loną na odcinki, z których każdy zapala

się w innej chwili i każdy obliczony jest 
na inną szybkość i odległość. Jeśli więc 
pierwszy odcinek osiągnie n. p. wysokość 
10.000 mtr., spada niby pierścień, wtedy 
zapala się drugi i pcha rakietę dalej. Kiedy 
na wysokości 70 kim. zużywa się ostatni 
odcinek i odpada, wtedy otwiera się au­
tomatycznie mały spadochron, w którym 
umieszczona jest kasetka z instrumentami 
mierniczemi. Spada ona w tym spado­
chronie. Gdyby to się istotnie udało, u- 
zyskalibyśmy niezmiernie cenne informa­
cje o stosunkach, panujących w tej sferze. 
Ze względu na obawę spadku owego 
spadochronu z kasetą, robi prof. Lyon 
swoje eksperymenty na pustyni. Sądzi on, 
że uda mu się skonstruować rakietę, 
któraby psiągnęła 100 kim. wysokości i 
wsadzić do niej dwa ptaki i dwie myszy.

Milionowa upadłość.
WARSZAWA, 17. lipca (Tel. wł.J. 

V  firmie bławatnej „B^cia Gumińscy" w 
Starogardzie na Pomorzu ogłoszono upa- 
Iłość na blisko jtetilen mil jon złotych. W
:wiązku z tern wiele firm łódkich i in. 
v kraju poniosło dotkliwe straty, a nie- 
ctórym grozi nawet upadek.

„B-cia Gumińscy" rozpoczęli swe! 
przedsiębiorstwo w Starogardzie ze skro- 
lym kapitałem, a przyczyną upadku fir­
ny było zbytnie rozszerzenie jej, prży 
ównoczesnym katastrofalnym spadku na­
bywców. ' 1

Powieść o „p iaiiletce".
W  sowfecldch kołach literackich' po­

wstała myśl stworzeinia powieści klasycz­
nej, poświęconej „piatiletce" i jej wy­
nikom.

Powieść ta ma być pierwszem dzie- 
łe|m literatury proletariackiej.

Rozpisany konkurs przewiduje, iż po­
wieść taka ,może być napisana w każdym 
języku ludów ZSSR.

Powieść o „piatiletce" w języku pol­
skim pisze1 Bruno Jasieński, który, jak 
twierdzą w kołach literackich, ma poważ­
ne szanse do zdobycia nagrody.

ku najmniej szczęśliwym — a w konse­
kwencjach zgubnym i dla instytucji o- 
szczędnościowej i danej jednostki.

Niewątpliwie stosunki polityczne — 
prawdziwa demokracja, jawność planów 
rządu, nieuciekanie od1 kontroli i odpo­
wiedzialności przed1 społeczeństwem, peł­
na praworządność ułatwiają w krytycz­
nych czasach orjentację i nie wytwa­
rzają nerwowego stanu społeczeństwa.

Jeżeli jednak mamy ocenić obecną 
sytuację na naszym odcinku w tej połaci 
kraju, to niema żadnych objektywnych 
danych i przyczyn, któireby w  (najimhiiej-i 
szym stopniu mogły zachwiać zaufanie 
do naszych instytucyj oszczędnościowych.

Nic pozostają one w żadnym pośred­
nim czy bezpośrednim związku ze sfe­
rami niemieckich instytucji finansowych, 
nie są zaangażowane w żadne giełdowe 
transakcje, nie prowadzą żadnych intere­
sów handlowo - przemysłowych — je­
dnam słowem, konjunktura przemysłowa 
czy finansowa niema w*pływu na stan fi­
nansowy kas oszczędności. Przeciwnie, ja­
ko podlegające kontroli społeczeństwa — 
nie zainteresowane w zyskach, bo nie u- 
dzielają żadnych dywidend1 — główną m  
wagę zwracają na bezpieczeństwo zwrotu 
normalnie krótkoterminowych kredytów 
lub dłuższoterminowych, budbwlanych. — 
Jeżeli do tego weźmiemy pod uwagę, że 
za bezpieczeństwo zwrotu wkładek ręczy 
bogata gmina lub państwo — to jasnem1 
się staje, że obecna katastrofa niemiecka:, 
chwilowa podwyżka 'dolara nie mogą t 
nie mają żadnego Wpływu na (bezpieczeń1 
stwo wkładek w kasach oszczędności.

Natomiast wycofane pieniądze z kasy 
są o wiele bardziej narażohe na stratę. 
Przedewszystkięm łatwo znajdą się do­
radcy na wypożyczenie tych sum za „wiel­
kim" procentem dla „bardzo pewnych i 
bogatych" odbiorców.

W zamęcie obławia się tylko podej­
rzana spekulacja. Ona wywołuje panikę.

Nie trzeba przeto ulegać nastrojom.

SiTitti i  M t  im ie im .
MOSKWA, 17. 7. (PAT). Rozszerza­

jący się w Niemczech kryzys finansowy 
jest szeroko komentowany przez prasę 
sowiecką. Kapitalizm niemiecki, zdaniem 
sowieickich dzienników, przeżywa swoją 
czarną godzinę. Nad Nieimcami zawisło 
widmo inflacji, a sytuacja w przemyśle 
przypomina okres z 1923 r. bezpośre­
dnio przed strajkiem generalnym. Plan 
Hoovera okazał się nie cudownym środ­
kiem uzdrawiającym, ale „lekiem zna- 
chorskim i bańką mydlaną". Sytuację 
Niemiec, zdaniem sowieckich dzienników, 
wykorzystuje Francja, aby narzucić swo­
je ciężkie warunki polityczne. Prasie so- 
wieickiej specjalnie nie podobało się żą­
danie, dotyczące zagwarantowania granic 
wschodnich i zmian personalnych na 'na­
czelnych stanowiskach Reichswehry. Oba 
żądania, piszą dzienniki, mają swoje wy­
tłumaczenia w przygotowaniach interwen­
cji przeciwko związkowi sowieckiemu. Wi 
tutejszych kołach przypuszczają również, 
że krach Niemiec odbiję się wysoce nie­
korzystnie na sowiecko' - nieimieckich sto­
sunkach handlowych.

„Niedozwolone metody".
WARSZAWA. Jak donoszą do tutej­

szych pism, województwo białostockie na 
skutek otrzymania wiadomości, że trzej 
funkcjonariusze tamtejszej policji śledczej 
stosowali przy badaniu aresztantów niedo­
zwolone metody, skierowało przeciw nim 
sprawę do prokuratora, zawieszając ich w 
czynnościach służbowych z równoczesnem 
wdrożeniem dochodzenia dyscyplinarnego. 
Oprócz tego wojewoda polecił wytoczyć 
dyscyplinarkę oficerowi policji za niedopa­
trzenie.

Czytelnik domyśla się, co należy ro­
zumieć pod słowami „niedozwolone me­
tody".

Pierwsze biura literackie w Polne.
W Warszawie poWstaje na wzór istnieją, 

cyich zagranicą biuro literackie pn. „Manu­
skrypt" „ którego zadaniem będzie podniesienie 
poziomu pisarskiego przez rzeczowe oceny nad­
syłanych prac, ich krytykę, korygowanie l po­
średnictwo przy publikacji Działalność „Manu­
skryptu" obeimie działy: literacki, filmowy, pu­
blicystyczny oraz tłumaczeń na lęzyki obce. Ce­
lem wzmożenia propagandy piśmiennictwa pol­
skiego zagranicą cenniejsze prace będą umieszę- 
czane w periodykach zagranicznych. Niezależ­
nie od tego „Manuskrypt" będzie przyjmował 
zamówienia na wszelkiego rodzaju publikacje 
projekty reklain i t. p.
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O G Ł O S Z E N I A
Foto-Amatorzy
525 K liszo, p ap ie ry  i P iony Ś w ia to w ej s ła w y

oraz aparaty i wszel- 
i l f O r Q " d C l U  kie przybory fotogra­
ficzne do nabycia najkorzystniej we firmie

lileoolsfii tsiiiila fslsgiaiinm
Lwów, ul. Kopernika 21

39

Telefon 25-22

POK ZAŁÓŻ.
1 9  0  7
WY DÓ2NI0NY 
N A D . W K . W  DO Z N A N IU  
W I E L K I M  1 D E B P N Y M

WYTWÓRNIA M E B L I  2 E U Z N Y C H  i M 0 3 I Ę Z .

M  WOZACZYHJKI Lwów^F^f'15
536

I Z  A  K  L A N D A U
LWÓW, Bóżnicza 17 — te l. 43-81. 294

H arto w n y  s k ła d  s z k ła , p o rc e la n y , lam p  e lek try c z n y c h  i n a fto w y c h

Znany Z A K Ł A D
tapetow ania pokoi, oraz skład tapet, 
dywanów, firanek i materji mebl. poleca

W F I C C  L W Ó W
■  ■ ^  S ło w a c k ie g o  2 .

TELEFON 47-19 479

S Ó I  do nóg Agfi
z kogutkiem Gąseckiego

usuwa wszelkie dolegliwości nóg, jak pocenie, 
odparzanie, stwardnienia naskórka, odciski itp.

Nieodzowny środek dla wszystkich zmuszonych 
duto chodzić i długo stać.

Sprzedają apteki i drogerje, żądać wyraźnie 
G ą s e c k i e g o .  482

■ damskie i męskie gotowe i na
■» KJ T  1" 3  zamówienie oraz wszelkie prze- 
■ “  m I  M  róbki według najnowszych żurnali

poleca na dogodne miesięczne spłaty

M. Moszumański
Boimów 1. 518 Telefon 10-11

P I A S K O W N I A
na C etnerów ce 442

Dowóz i wywóz piasku te£,e5°R

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, I 
kosmetyki lek. 463

Dr. A. NADEL
LWÓW, PL. HALICKI 7 teL 31-30.

Lampa kwarcowa, diathermia, SoUux, masaż* 
elektr. epdlacja i. Ł p.

S p e c ja l is ta  c h o ró b  k o b iecy ch  
o p e r a to r  i a k u s z e r

Dr. JAN KI LAR
ordynuje przez cały dzień 557

Lw ów , ul. L eo n a  S a p ie h y  8 9
Telefon Nr. Sl-61.

M A S Z Y  NY
do szycia

K ayser-Singer
••■jjk po najniższych cenach

na dogodne spłaty 348

Juljan Ł o m a g a
Lw ów , W ało w a  11. — Tel. 28-70.

WYTWÓRNIA ŁOZEK
metalowych i tapicerowanych 
po cenach fabrycznych poleca

L. Jagoszewski
Lwów, Łyczakow ska 132

509 (ostatni przyst. tram. 8. 1.)

Z A K Ł A D
mm n u  t t p i t n

i warstat ślusarski,
wykonuje wszelkie roboty po najniższych 
532 cenach.

L w ów , u l. [ i io ig ż t iy in a  i l a .  T elefon  69-49

JÓZEF S0WIŹRAŁ
Pierw szorzędny 

Salon Krawiectwa Damskiego 
1 Męskiego

pod kierownictwem pierwszorzędnych 
504 sił fachowych

LWÓW, POTOCKIEGO 25. parter

II. l i r a  i i  M endli
Lwów Leona Sapiehy 8 3

polecają:
t ł P I I I  H™ wszelkiego rodzaju po cenach 

■■ konkurencyjnych i ściśle go- 
I  tówkowych na długo termi-

1 we spłaty. 365

H U R T  D E T A I L
Rowery Puch, Kayser, 

Łucznik, Record
Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

A. FRI EDFELD
: :  lw ó w ,  J a g ie llo ń sk a  i  T el. 34-65 : :

ROK Z A Ł O Ż E N I A  1904

J. S C H R E I B E R
Lwów, ul. Hetmańska 6
TELEFONY: 13-05 i 95-59 

poleca gorsety, napierśniki, pasy brzuszne, 
pasy przepuklinowe, pończochy gumowe po 
cenach fabrycznych. Dostawca bandaży dla

Kas chorych i Sanatorjów . - 457

l i n  1 5 1 3 l8  35 o
o b u w ie
potaniało

oglądnij wystawy 397

„ B E R G E R  A “
plac Trybunalski 1. 

Tam że p a ra so le  od Z ł. 7"—. 
K A P E L U S Z  E męskie od Zł. 6 — 
T O R E B K I  D A M S K I E  od Zł. 5-—

P su y k a ło  W incenty, T w z M  M
Lwów, ul. Mączna — TeSef. 13-00 

D o s t a w a  I d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i .  554

i B A N D A Ż Y Ś C I I
ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortopi 

dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicfc 
tel. 14- 63 poleca własnego wyrobu bandaż* 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nog
ręce i aparaty ortopedyczne.

I MEBLE i SPRZĘTY I
ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 

się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaj* po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

[ TEK STY U A  i GALANTERIA 1
NA WYJAZD sprzedajemy po epec/alnie zniżo­

nych cenach: batysty, perkale. muśliny, kre- 
pemy. jedwabie do prania, markizety szwajc.

i t. p. materiałów. Wielki wybór płaszczy 
kąpielowych po niebywale niskich cenach. 
Prosimy zapamiętać firmę ,.HALICKI MAGA­
ZYN NOWOŚCI". Halicka 15, Tef. 85-59.

424
1 ZL. METR CHODNIKA. Nie wyrzucajcie szma­

tki, łatki starą nieużyteczną odzież, bieliznę 
i stare pończochy, możecie je dobrze użyć: 
gdyż „TKALNIA" przy ul. GRÓDECKIEJ 7 
(naprzeciw kość. św. Anny, przystanek tram­
wajowy przed domem) wyrabia z tychże trwa­
łe i ładne chodniki. Pouczenie: Materjały wy­
żej wspomniane tnie się w pasy szerokości 
1 do 2 cm. lekko zszywa i zwija w kłębki. 
Z 2 kg. materiału około 3 mtr. chodnika.

340

I PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO 1
ROHATYŃSKI PIOTR. Lwów ul. Kurkowa 2. 

telef. 39—93. Skład pieców i kucheń kaflo­
wych. Wykonuje wszelkie roboty w zakres ka- 
flarstwa wchodzące po cenach konkurencyj- 
nych. 530

WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­
CJĄ KONFEKCYJNĄ oraz dzisiejszych wa­
runków urzędnika, wszelkie zamówienia kra­
wiectwa męskiego od najwyższych wymogów 
wykonule po cenach dzisiejszej konjunktury 
wszelkie przeróbki, oraz reperacje wykonuję 
w jak najkrótszym czasie STANISŁAW 
KURZ. były uczeń zagranicznych szkół za­
wodowych LWÓW BATOREGO 12—14. 347.

I K U P N O  i S P R Z E D A Ż

OKAZYJNA SPRZEDAŻ. Realność z parcelami 
budowlanemi 980 sążni, front ul. Marcina za 
4.000 dolarów. Front Gródeckiej 250 sążni 
parceli z zabudowaniami za 4.600 dolarów. 
Front Łyczakowskiej po 10 dolarów za sążeń. 
Front ul. Zielonej 110 sążni po 15 dolarów. 
Wiadomość ul. Krzywa 2. Lwów. Telefon 
45—18. ' 548

L Z E Q A R K 1
ZEGARKI najtaniej W największym składzie 

DĄBROWSKI — ROZWARZEWSKI. Lwów. 
ul. Akademicka 2, Roboty zegarmistrzowsko - 
jubilerskie precyzyjnie i tanio. 531

[ W olne i p o s z u k iw a n e  p o sa d y I
POMOCNIK handlowy, magazynier z 4- letnią 

praktyką handlową w większe! instytucji po­
szukuje zajęcia, magazyniera, woźnego akwi­
zytora. lub sklepowego subiekta. Łaskawe 
zgłoszenia na adres: Włodzimierz Lubiniecki 
Chodorów. ul. Krzyżanowskiego I. 42. 3x

SAMOTNA osoba 1. 40 sympatyczna intelig. 
wykszt z  powodu wielkich nieszczęść b. u- 
boga przyjmie zaraz jakąkolwiek pracę w 
zakresie ‘gospod., 'wychowawczyni biurową l 
t p. na b. skromnych wfarunfcaich. Oferty 
„Bezwzględnie uczciwa" do Adtnin. 3x

I R Ó Ż N E I
UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę wojsko­

wą na nazwisko Karp Abraham Lelb Wydaną 
przez P. K. U. Lwów. I—25 3x

Program radiowy
NIEDZIELA. 19. lipca

10Ł.00. Nabożeństwo z Archikat. obrz. łac. we 
Lwowie. '  ,

11.58 Retransm. sygnału czasu i hejnału.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny.
13.20. Muzyka z Warszawy.
1340. „Co może dać Olimpiada Polsce i cze­

go iwy maga Olimpiada od Polaków" wygi. 
red. K. Muszałówna

14.00 Tr. z Warszawy. D. c. koncertu.
1410. „Między Morzem CzerwOnem a Saharą"

wygi prof. Roszkowski.
14.25 Transm. z Warszawy. D. c. koncertu. 
R14 35, „Z dziejów maszyny" w^gł. dr. Feliks 

Burdecki. ‘
14.50 Tr. z Warszawy. D. c. koncertu.
15]00. '„Pomieszczenie i urządzenie dla drobiu" 

wygi inż. Jan Czyżewlski 
15.20 Tr. z Warszawy. D. c. koncertu 
15*30. '„Grzyby — zbiór i handel" wygł. p. 

p J. Kry wko.
,15.50'. Tr. z Warszawy d. c. koncertu
16 00. „Co słychać, o iczem wiedzieć trzeba" wy­

głosi dyr Szczepan Mędrzeeki.
16.20. Tr. z Warszawy dalszy c. koncertu. 
16*40. Program dla dzieci starszych „Co się

dzieje fw świecie" (dwutygodnik radjowy) 
w  opr p. J. Milewskiego.

16.55. Program dla młodzieży: Fejleton p. t.: 
„Moja (pierwsza praktyka" pióra Andrze­
ja Iwanickiego.

17.10. Wesoła audycja literacko, muzyczna p. t.: 
„Imieniny" ipióra Nola w opr. muz. p. S. 
Nawrota. (

17.35 Tr. z Warszawy. Odczytanie komunikatu 
„Z przed stu lat".

17 40 Tr. z Warszawy. Koncert popołudniowy.
repr orkiestry Pol. Państw, pod dyr. A. 
Sielskiego Hanna Łosiakiewicz (sopr.) i L. 
Urstein ((akomp.)

19.00 Rozmaitości i odczytanie programu na 
dzień następny.

19 20 Trzy wykrzykniki p. W. Budzyńskiego.
19 40. Skrzynka programowa w opr. p. B. Sado­

wskiego f
19.55. Komunikat meteorologiczny.
20.00. Ignacy Działyński — Wygł. prof. A. Czart- 

kowski <•
2015. Koncert popularny z Doliny Szwa (carskiej 

W Wyk. orkiestry Filharmonii Warsz. pod 
dyr A. Dołżyckiego Matylda Polińska- Le­
wicka (sopr.) Andrzej Bronka (trąbka) i 
Wł Walentynowicz (akomp.) 1. Noskowski: 
Ulubiony marsz ks. J. Poniatowskiego, a) 
Uwertura „Szkice węglem" b) Paderew­
ski: Menuet, c) Moniuszko: Muzyka baleto­
wa z op „Hrabina" odegra orkiestra. 2. 
Moniuszko: a) Ar ja „Zbudzić ślę z ułudnych 
snów" z op. „Hrabina" b) Ar ja  o mój 
maleńki" z op „Halka" — odśpiewa ip 
Polipska Lewicka 3. Moniuszko' -N osko- 
W,ski: „Perły moniuszkowskie" — odegra 
orkiestra. 4. Niewiadomski: Markiza, b) Ró­
życki: Jasna Lednica. c) Gall: „Nie wierz" 
odśpiewa p. M. Polińska- Lewicka. 5. Mo­
niuszko: ,3 pieśni w przeróbce na trąbkę 
z tow orkiestry: a) Dary, b) Morel, c) 
Pieśń żołnierska — odegra p. A. Bromke. 
6 ai Grossman: Czardiasz z op. „Duch woje­
wody" to) Lewandowski: Mazur „Franek" — 
odegra orkiestra.
W przerwie koncertu Kwadrans literacki: 
J Eismond: „Akademik smorgoński" obra­
zek z życia zwierząt. v

22 00. P. J. Wasiutyński wygł. fejleton pt.: „Po­
tęga 'słońca".

22 15. Komunikaty z Warszawy.
22.25. Odczytanie progr. na dzień nast.
22̂ 30. Recital śpiewaczy p. Ireny Downar- Za­

polskiej. akomp. p. L. Urstein.
22 30. Muzyka lekka i taneczna z Warszawy.

Mężczyźni! Nowe siły.
Pat. polski Nr. 11132

daje jedynie rewelacyjny, opatentowany w wie­
lu krajach kulturalnych aparat „Nr. 111“. Na­
ukową broszurkę niezmiernie interesującą i za­
wierającą dysertacje i opinje wielu poważnych 
osobistości nauki lekarskiej — wysyłamy dy­
skretnie i bezpłatnie. Adresować: „INYENTUS" 

BIURO HANDL., Lwów, Jagiellońska 20. 
Dozwolone do użytku przez władze administra­
cyjno-lekarskie. — Za skuteczność aparatu  
przyjm ujem y pełną gwarancję! 465

PONIEDZIAŁEK 20. lipca.
11 58. Retransmisja sygnału czasu i hejnału 
1210. Muzyka z płyt gramofonowych.
1310. Komunikat meteorologiczny.
14 50. Komunikat gospodarczy.
1510. Muzyka z płyt gramofonowych.
U15.25. „Kult koleżaństwa w wojsku" wygł. p. 

M. ŚFularski.
15.45 Przegląd komunikacyjny.
16.00. Koncert z płyt gramofonowych.
16 45. Komunikat dla żeglugi i rybaków.
16.50. Pogadanka literacka p. L. Rocini.
1710. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.25. „Szkice pastelowe z Dalmacji" Wygł. p. 

S. Kacprowski.
17.35. Forma widowiska teatralnego — wygł. 

prof. Stefan Srebrny.
18.00. Muzyka lekka z kawiarni „Gastronomia". 
19 00. Rozmaitości.
19.20 Muzyka z płyt gramofonowych.
19 40. Komunikat meteorologiczny.
20.00. Prasowy dziennik radiowy.
20,10. Komunikat sportowy. - *
2015. Pogadanka radiotechniczna.
20.30. Operetka Offenbacha „Jagusia płacze 

śmieje się Jaś" następnie koncert lekki
22.00. „My polscy optymiści" fejleton vvygł. p.

Paweł Hulka- Laskowski. <
22.15. Dodatek do pras. dziennika radiowego. 
22.20. Komunikaty z Warszawy.
22.25. Odczytanie programu na dzień nast.
23.00 Tr. z Warszawy. Muzyka lekka i tane­

czna i
—o—
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W zaczarowaiiem kole nieszczęść.
Przyszły niewiasty sanacyjne z p. Mo- 

raczewską na czele do ministra i szefa 
rządu Prystora i uprzejmie a grzecznie 
go poprosiły, ażeby przeprowadził rewizję 
zarządzeń dotyczących redukcji kobiet z 
urzędów państwowych. Czyż wolno robić 
różnicę między ..kobietą a mężczyzną ? 
Wszak zgodnie z konstytucją wszyscy o- 
bywatele są równi wobec prawa...

P. Prystor bronił oczywiście wyda­
nych zarządzeń. Oświadczył, że redukcja 
nie godzi specjalnie w kobiety i że re­
dukcje na ogół były koniecznością a ko­
nieczność tę motywował pan premjer w 
ten sposób, że mając do wyboru zamknię­
cie kilku tysięcy szkół albo zniżkę pensyj, 
wolał zniżyć pensje...

Czy rzeczywiście nie było innego wy­
boru? Niedawno ogłoszona została tablica 
statystyczna, dotycząca stanu armji w Bel- 
gji. Dowiadujemy .się stamtąd m. in., że 
czas trwania służby wojskowej trwa w 
Belgji przeciętnie 10 miesięcy i 10 dni. 
Przecież w Belgji jest /zad prawicowy, 
a nie lęka się tego, by żołnierz belgijski 
był po 10 miesięcznej służbie za mało 
przygotowany do ewentualnych operacyj 
wojennych. Nasz budżet wojskowy wy­
nosi ponad 800 mil jon ów. O i Id miljonów 
mógłby być zredukowany, gdyby służba 
wojskowa trwała u nas nie dłużej niż 
w Belgji?

Ale (budżet wojskowy — to u nas 
tabu, którego żaden z radosnych twórców 
nie waży się tknąć.

Premier Prystor świetnie mówił, że 
szkoda by było zamknąć szkoły, że lepiej 
już poobcinać pensje ale czy ktokolwiek 
z tych, co zdecydowali się na ten krok 
obliczył, jakie dalsze konsekwencje po­
ciągnie za sobą to śmiertelne cięcie?

Zniżka płac urzędniczych wpłynęła 
nietylko na zmniejszenie obrotu pieniądza 
w kraju ale pociąga za sobą katastrofę 
innych kół. Urzędnicy, którzy żyjąc w 
ciężkich warunkach kupowali prawie 
wszystkie towary na kredyt a tęraz wy­
płacają je w bardzo minimalnych ratach. 
Kupcy, którzy dzięki systemowi ratalnemu, 
jakoś żyli i płacili podatki, znaleźli się te­
raz w sytuacji bez wyjścia. Niejeden sklep 
pójdzie na licytację za podatki, niejeden 
będzie zlikwidowany dobrowolnie.

W marcu br. przewidywał ówczesny 
min. skarbu Matuszewski wpływ docho­
dów skarbowych za bieżący rok budże­
towy na kwotę 2 miljardy 850 miljonów 
izłotych i na tej podstawie opierał budżet 
państwowy. A oto w niespełna trzy mie­
siące później sfery rządzące doszły do 
przekonania, że dochód ten będzie znacz­
nie niższy. Zanim dojdziemy do połowy 
roku budżetowego, to jest we wrześniu 
rzeczywista rzeczywistość wykaże, że i ten 
skurczony przewidywany dochód nie do* 
pisał. Bo przez zmniejszenie płac i zmniej­
szone obroty pieniądza zmniejszą się do­
chody kolei, poczty, monopolu spirytuso­
wego, tytoniowego i t. d., zmniejszy się 
kbnsumćja włókiennictwa, węgla, cukru,

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
poleca F-a A leksander O N Y Ś K O

ul. H alicka 2 0  (róg Wałowej) 167

P o ża ry , p o ż a r y ...
BORYSŁAW. 18. lipca. (Pat.) W nocy z 

16 na 17 bm. wybuchł z niewiadomych po­
wodów pożar na kopalni nafty Waliszko sta­
nowiące! własność koncernu „Małopolska1* w 
Borysławiu i zniszczył wieżę wiertniczą oraz 
uszkodził elektryczny wyciąg tłokowy. Kopal­
nia ta produkowała miesięcznie około 30 cystern 
ropy Szkoda wynosi ponad 120 tys. zł. W dniu 
dzisiejszym (przystąpiono natychmiast do odbu­
dowania kopalni, która W ciągu kilku dni ma 
być ponownie uruchomiona.

STANISŁAWÓW. 18. lipca. (Pat.) Iskry wy- 
dobywające się z przejeżdżające! lokomotywy 
spowodowały zapalenie się wyschnięte i wsku­
tek (panującej ostatnio posuchy trawy przy to- 
rze (kolejowym obok wsi Markowce., po w. Tłu­
macz przy budce strażnicze i Nr. 118. Sucha tra­
wa na przestrzeni około 2 kim. spaliła się. 
Pastwą pożaru padło również 8 kóp1 siana.

PRAGA. 18. lipca. (Pat.) W miejscowości 
Warzec. pod Krywaniem w Tatrach wybuchł 
wczorai pożar, który do godzin popołudnio­
wych strawił 350 domów z ogólne i li czby 372. 
Mimo usilne i akcji ratunkowej straży ognioWei 
Wojska pożar trwa. ________ ___________

TRAGEDIA MAŁŻEŃSKA.
TORUŃ- 18. lipca. (Pat.) Wczorai w domu 

przy ul. żeglarskie i powstała sprzeczka po- 
międży małżonkami Hanke, w czasie którel Han­
ke (wydobył nagle rewolwer i oddał w stro­
nę* swej żony strzał, raniąc ją ciężko. Nastę­
pnie usiłował on popełnić samobójstwo Ran­
nych przewieziono w stanie bardzo ciężkim do 
szpitala. :

słowem wszystkich artykułów, które daw­
niej człowiek uważał za nieodzowne.

P. Prystor w rozmowie z niewiastami 
sanaęyjnemi podkreślał, że w momencie, 
gdy wprowadza się oszczędności w budże­
cie państwa, wskazana jest też najdalej 
idąca oszczędność w budżetach osób pry­
watnych.

Ależ osoby prywatne o tern wiedzą i 
z konieczności oszczędzają. Tylko jak na 
tych oszczędnościach" wyjdą przemysłowcy,

kupcy, monopole i sam skarb państwa?
Sztuka przewidywania dochodów nie 

jest znowu taka łatwa, jak to się pewnym 
improwizatorom zdaje.

Trzeba umieć wczuć się i zgłębić 
rzeczywistość i mieć oczy otwarte na 
wszystko. Jeden fałszywy krok nieraz po­
ciąga za sobą fatalne następstwa. Tym fał­
szywym krokiem są redukcje płac pra­
cowniczych.

—o—

Szwadron p. Beliny rządzi Krakowem
Prezydentem m. Krakowa został je­

dnomyślnie (!) wybrany Belina-Prażmow- 
ski. Stary samorząd krakowski doczekał 
się „usanowamia**, a p. Rolle, który pa­
tronował wszystkim „hockom klockom**, 
jakie od kilku miesięcy wyprawia się 
z Krakowem, poszedł w „zasłużony** stan 
spoczynku.

Wedle zgóry ułożonego programu, 
rezygnacja p. Rollego najpierw nie została

przyjęta, p. Rolle „stanowczo** podtrzy­
mał ją, wobec czego p. Belina „musiał 
zostać** prezydentem miasta.

Skład nowomianowaneji rady jest taki, 
że wszystko uchwala się jednomyślnie, 
stąd taką radę miejską słusznie nazwano 
szwadronem p. Beliny.

A konstytucja powiadla, że samorząd 
jest podstawą ustroju państwowego... Ale 
kto dziś ogląda się na konstytucję ?

Katastrofa szkolna.
Premier Prystor powiedział wpraw­

dzie. że mając do wyboru zamknięcie pe­
wnej ilości szkół albo redukcję płac pra­
cowniczych, wo at 2 redukować płace, mimo 
to jednak posunięcia rządu me wskazują 
na to, aby szkolnictwa nie dotykały „0- 
szczędności**.

Po Lwowie] i Krakowie przyszła teraz 
kolej na Wilno. Na Wileńszczyźn e, gdzie 
analfabetyzm jest katastrofalny, według 
oświadczenia kuratora okręgu szkolnego 
Ministerstwo Ośw aty zmniejsza ilość eta­
tów na Wileńszczyźnie o 296 w szkol­
nictwie powszechnem, zaś o 80 — w szkol 
nictwie średniem.

Na emeryturę zostaną przeniesione te 
osoby, ktNóre przekroczyły 50 lat życia

(!?), oraz będą zwolnione, z prawem do 
odprawy, siły najmłodsze i mężatki, któ­
rych mężowie zajmują stanowiska urzę­
dowe.

Również i tam zostaną zniesione etaty 
sekretarzy i lekarzy szkolnych. Pomoc d a 
szkół prywatnych, w formie etatów rzą 
dowych,będzie częściowo cofnięta.

Dziesiątki tysięcy dzieci po wsiach 
pozbawionych jest z powodu braku szkćł 
możności uczenia się, na budowę szkół 
niema pieniędzy (w tegorocznym budże­
cie przeznaczono aż... miljon zł. na bu­
dowę szkół!) a na dobitkę redukuje sie 
ilość etatów już istniejących.

Rekordowy lot z Ameryki do Węgier.
BUDAPESZT, 18. 7. (PAT). Dwóch 

lotników węgierskich, którzy na samolo­
cie „Sprawiedliwość dla Węgier** odbyli 
lot z. Ameryki, wylądowało, jak już do­
nosiliśmy, koło Bicske o 40 kim. od Bu­
dapesztu z powodu braku benzyny. Po 
dostarczeniu benzyny i naprawieniu dro­
bnego uszkodzenia lotnicy ruszyli w dal­
szą drogę. Na wiadomość o tern, że samo­

lot zbliża się d:o Budapesztu, posied'ze'nie 
Rady ministrów zostało przerwane, a 
członkowie rządu udali się na lotnisko.

Odległość z Harbour BracejBicske 
przebyli lotnicy w 25 godzin. Cała trasa 
wynosiła 5.600 kim., a Ocean lotnicy 
przebyli w rekordowym czasie 11 i pół 
godzin.

—o—

Jak wyglądają piekarnie warszaw.
WARSZAWA. 18. lipca. (Pat.) Komisja sa­

nitarna starostwa grodzkiego południowo- war­
szawskiego (dokonała lustracji szeregu piekarń 
na terenie VI. i VIII. komisariatu PP.

We wszystkich czynnych piekarniąch stwier­
dzono za wyjątkiem jednej piekarni, obecność 
robactwa W mniejszej lub większej ilości, wy­
stawianie ciasta zamiast do chłodni... na dzie­
dzińce na działanie kurzu i zetknięcie się z 
wałęsającemi się zwierzętami domowemi.

Aby pieczywo s|chło prędzej. Jest ono wy­
stawiane na deskach wiprost na ziemię (na dzie­
dzińcach Wszystkie utensylia używane przy wy­
pieku pieczywa, jak stoły półki. etc. porastają

wprost brudem z powodu systematycznego nie-
oczyszczama. <

W szeregu piekarń zastano śpiące posta­
cie na workach z mąką. Stwierdzono1, iż wobec 
upałów pracownicy pracują niejednokrotnie 
bez bielizny i odzienia, boso. .przyczem fartu­
chy zakładane są na gołe ciało; w szeregu 
wypadków1 stwierdzono nieużywanie nawet far­
tucha. Iw1 ten sposób pot z ciała spływa na cia­
sto W wielu zakładach piekarskich stwierdzo­
no pozatem niedostateczną ilość światła, (lam­
py naftowe).

Ukarany oszczerca.
WARSZAWA. 18. lipca. (tel. wł.) W cza­

sie ostatnie i kampanji wyborczej, kiedy pos. 
tow Ciołkosz był uwięziony, wraz z innymi 
w: twierdzy brzeskiej były poseł z BB. Karol 
Kaucki zarzucał na wiecach memogącemu się 
bronić tow Ciołkoszowi, iż... ,w  czasie, swego 
ąobytu w Berlinie chciał sprzedać Niemcom Po­
morze i że tylko dzięki przypadkowi to, mu 
się nie udało**..

' Między innemi p. Kaucki wyraził się w1 ten 
sposób również na wiecu w Tuchowie.

Po Wyborach tow. Ciołkosz. zaskarżył p.

Kauckiego tio sądu O1 oszczerstwo.
Sąd grodzki skazał p. Kauckiego za obrazę 

czci. popełnioną wobec to W Ciołkosza na 7 dni 
aresztu z zamianą na grzywnę, m  ponoszenie 
kosztów sądoWlycb oraz na zwrócenie oskarży­
cielowi prywatnemu tytułem kosztów sporu 
kwoty 60 zł.

W ten sposób rozwiała się legenda, którą 
tak lubili posługiwać się „sanatorzy1* W agitacil 
przeciwko tow*. Ciołkoszowi i ZPPS. a b. po­
seł Kaucki napiętnowany został . jako oszczerca.

Dokoła la io i i t io i  l i a l i i j  DZID ił. na O m a  l a ł e m .
Śledztwo W sprawie taiemniczej kradzieży 

92 tys zł. z kasy kolejowe' zatacza coraz to 
szersze kręgi. Dowiadujemy się, że w1 dniu 
wczorajszym aresztowano jednego zi urzędników 
kolejowych który podobno wmieszany jest w

całą tę aferę. Urzędnikiem tym jest asesor P. 
K. P. Dominiów Franciszek (Kr. Jadłwigi 33). 
którego dziś odstawiono do  więzienia. Na are­
sztowanym ciąży zarzut współudziału w kra- 
dźieży. v _______

Luksusowe auta oficjalne a oszczędności.
Jeden z  dzienników warszawskich pisze na 

powyższy temat:
„Odcinkiem, na którym wiele można zosz- 

czędzić — w dobie wyszukiwania możliwych 
kompresji wydatków — jest teren samocho­
dów Wojskowych, ministerialnych monopolo­
wych. ńiieisłUdhi l t. p

Urzędnicy, pozostający na czołowych stano­

wiskach wi tych instytucjach mają prawo korzy­
stania z pojazdów „przydzielonych**.

W znacznei części są to maszyny bardzo 
drogie „zjadające** dużo benzyny wymagające 
wyjątkowo starannej 1 troskliwej. a więc dro­
gie! opieki i konserwacji.'

Czyż muszą to być Packardy. ADR‘y. Ca- 
di]lac‘i ltp. drogie wozy?

Te luksusowe wozy można z powodzeniem 
zamienić na tanie maszyny proste w użyciu, nie­
drogie W eksploatacji i konserwacji.

Znajdzie się jeszcze wieje osób w Polsce 
które nabędą po zniżonej cenie, używane luksu­
sowe Wozy Niech oni płacą za snobizm jeśli 
im to dogadza.

Za (pieniądze osiągnięte ze sprzedaży dro­
gich aut można kupić samochody znacznie tań­
sze W eksploatacji Ba można nawet na tej 
transakcji zaoszczędzić trochę grosza**

Oito Pnwelski aresztowany,
KATOWICE. 18. lipca. (Pat.) Jak słychać 

prezes zarządu osławione! spółdzielni „Budo­
wlana Kasa Oszczędności i Pożyczek. Henryk 
Otto Poweiski — o1 którego defraudacjach ob­
szernie pisaliśmy — został aresztowany podobno 
w miejscowości Pradio pod Olkuszem,^gdzie się 
ukrywał u jednego ze swych znajomych. Będzie 
on przewieziony do sądu karnego w Katowicach.

Wszechpolski Kongres abstynentów
w  K rakow ie.

Dnia 11. października r. b. zjadą się do Kra­
kowa z całei Polski, działacze przeciwalkoho­
lowi na trzydniowy kongres.

Do ^działu w kongresie komitet organiza­
cyjny kaprasza z wszystkich dzielnic Rzeczypos­
polite' zarówno lekarzy pedagogów' socjologów 
i ekonomistów ze świata naukowego, „jako też 
duszpasterzy publicystów i  działaczy .społecz­
nych praktykujących na wszelkich niwach 
pracy społecznej.

Z A K Ł A D
POGRZEBOWY

4 =

WE LWOWIE, 
ul. S o b ie sk ie g o  9 . 

te le f o n  8 9 -4 0 , 9 2 -9 2

Urządza pogrzeby, przeprowadza 
ekshum acje i wywozy zwłok 
solidnie po najniższych cenach i na 
bardzo dogodnych warunkach.

561

mTo i owo
Pisma przepełnione są teraz propagandą na 

rzecz spożycia cukru. Propaganda ta test nieraz 
Pprzeprowadzana w sposób sprytny i — trzeba 
przyznać — przekonywujący. N. p. w ostatnim 
numerze „Gazety handlowej,** znajdujemy u. 
wagi o wartości napojów chłodzących i prze­
tworów owocowych, przyczem autorka artykułu 
podkreśla słusznie, że tylko cukier a nie ża­
dna sacharyna iest składnikiem, utrwalającym 
wszystkie przetwory owocowe i że cukier po­
dnosi ich wartość odżywiezą.

Ażeby gospodynie pouczyć, lak wyrabia się 
wino domowe i inne przeroby owocowe, urzą­
dzane są nawet kursy lotne, pokazy ltd. Pro­
paganda ta dociera także na wieś i niezawo­
dnie przyniosłaby bajeczne wyniki, gdyby oczy­
wiście cukier nie był tak drogi jak jest. Ro po 
wsiach jak i w miastach ludzie nie gardzą win­
kiem choćby domowel roboty, boć ono nie jest 
po sfermentowaniu niczem limem, jak napojem 
alkoholowym. Niedaremnie też w' związku z 
propagandowem hasłem cukrowników, mówi się 
teraz że „cukier krzepi** ale , wino lepiej*1

Czy (jednakowoż ta propaganda za przeróbką 
owoców1 (przy pomocy cukru) na wino nie pod­
waży przypadkiem podstaW monopolu spirytu­
sowego? Wszak i tak z biedy ludzie mniet 
piją. (Księgi monopolu spirytusowego coś o 
tern mówią już nawet zgryzieni 'kłopotami nie 
chcą o tern wiedzieć, że „na frasunek, dobry 
trunek1* a wcale me zanosi się ha to, aby pręd­
ko (przyszedł koniec tei biedy.

Ażeby nie tracić wpływów skarbowych rząd 
zapewne (wprowadzi podatek od tego konku­
rencyjnego artykułu, jakim jest wino domowe. 
Mówię to pie bezpodstawnie Bo jeżeli od pi­
wa domowego trzeba płacić podatek, to dlacze­
góż me od winka domowei roboty? Dopiero o- 
statnio w „Dzienniku urzędowym** ministerstwa 
skarbu ukazał się okólnik, wyjaśniający że 
wyrób domowym sposobem z ekstraktów, na­
poju zwanego piwem „domowem** podlega opła­
tom przewidzianym W ustaWie o opodatkowaniu 
piwa i wyrób tego piwa domowego bez zgło­
szenia i uiszczenia podatku, będzie karany jak 
wyrób potajemny piWa w browarach, przyczem 
karani będą nietylko sami wytwórcy piwa. ale 
również Wytwórcy i sprzedawcy ekstraktów, 
służących do wyrobu tego piwa.

A wino to pies?
Władze, skarbowe pomne, że wino nie iest 

niczem gorszem. niż piwo. wprowadzą i do 
tego podatek a — ponieważ ludziska nie skorzy 
opowiadać o swych tajemnicach domowych roz­
biegną .się kontrolerzy po wsiach i miastach 
i będą szukać po komorach i spiżarniach czy 
nie znajdą jakiegoś domowego napoju alkoho­
lowego V

I jot radość 1 nadzieja dla bezrobotnych u- 
rzędników. którzy znajdą z powirotem pracę, 
l skrzynia ,skarbowa napełni się nowemi o- 
płatami 'A lakże.

A wszystko to sprawi słodki cukier.
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TEATR WIELKI — gościnne występy Teatru 
„QUI PRO Q)UO“ :
Sobota, g 8 „Do widzenia!"
Niedziela, g 8 „Do widzenia!" (przedsta­

wienie pożegnalne).
Poniedziałek (nieczynny.
Wtorek nieczynny.
Broda nieczynny.
Czwartek o 8 wlecz. „Gołębie serce".
Piątek o 8 wlecz. „Gołębie serce".
Sobota o 8 wiecz. „Gołębie serce". 
Niedziela o 8 wlecz. „Gołębie serce".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Od' dnia 20. do 26. lipca nieczynny.

SALA „COLOSSEUM".
Sobota o 8.30 „Jarmark w niebie".
Niedziela o 8.30 „Jarmark w niebie". 
Poniedziałek o 8.30 „Jarmark w niebie".

Z TEATRU komunikują:
NA OBA POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIA 

teatru Qui Pro Quo" kupony zniżkowe ważne.
STEFAN JARACZ na czele zespołu swego 

teatru „Ateneum" wystąpi wie Lwowie w Te­
atrze Wielkim tylko czterokrotnie w dn. 23 
24. 25 i 26 bm. Znakomity artysta ukaże się 
w doskonałei sztuce Galsworthy‘ego „Gołębie 
serce" Na wszystkie cztery przedstawienia tea­
tru Ateneum obowiązuj normalne ceny miejsc

DZIŚ W KRAKOWIE rozpoczyna półtora- 
miesięczną gościnę zespół operowy i operet­
kowy lwowskich Teatrów Mieiskich.

ŻYD. TEAT RKAMERALNY .Ararat" któ­
ry Występnie gościnnie w Colosseum, zdóołał 
po dwóch zaledwie występach zdobyć sztur­
mem publiczność lwowską. Dziś daje „Ararat" 
dwa przedstawienia o godz 12-tej po cenach 
całkiem niskich i wieczorem o godz. 8.30. Bi­
lety w przedsprzedaży do nabycia w1 k in ie  „Ko­
pernik" a przed przedstawieniem przy kasie 
„Colosseum". r

SKON WSKUTEK ZŁEGO ODŻYWIANIA.
Wczorai około godziny 8-mej wieczorem zna­
leziono xw bramie realności przy ul. Krótkiei 
lu 5. zwłoki 5- tygodniowego dziecka, porzucone 
przez nieznaną matkę. Lekarz mieiski stwierdził 
śmierć niemowlęcia, wskutek złego odżywiania.

POTRĄCONY PRZEZ AUTO. został w dniu 
wczorajszym Deskucz Mikołaj, w' chwili gdy 
przechodził ulicą Sokoła. Szczęściem „zderze­
nie" to nie miało smutniejszych następstw, i 
skończyło się lekkiem potłuczeniem.

POKĄSANY /PRZEZ PSA. został Malczyk 
Tadeusz zam. na Lewandówice. Pies był własno­
ścią Kosińskiego również mieszkańca Lew!an- 
dówki.

NARZEKA WCIĄŻ _  „NIEDOBRY MĄŻ".
Zofia Antoniewicz z domu Cegielska (pi. Kra­
kowski 7). wczora> już nie narzekała, lecz spa­
kowawszy jego i swoje rzeczy wyszła w niewia­
domym kierunku dostarczaiąc powodów! do na­
rzekań p Stanisława Antoniewicza. Jak narze­
ka p. Stanisław nie wiemy, bo gdybyśmy wie­
dzieli trzebaby zmienić tytuł teł kroniczki. Ale 
zdaie się. że p. mężowi chodzi tylko o rzeczy, 
które zabrała pani panu.

BOHATERSKI SALO. Salomon Fried. .(Ga­
zowa 7) wypróbował jakość muskulatury swych 
rąk ina ciele Mikolik Stefanii Próba wypadła nie­
źle ale tłumaczyć się z tego będzie1 (pdlzed są- 
dlem bo p Mikolik bolą do dziś kości i opo­
wiedziała o wszystkiem na policii.

ZASTOSOWANIE DRĄGA bywa czasem W 
porachunkach osobistych Zwycięża ten w1 czyich 
rękach drąg się znajduje To też i  w  tym 
wypadku źle wyszła na tem Kibaiło Łucja gdyż 
drąg był w rękach dozorczyni realności gdzie 
mieszka (Kasztelańska 12). Powodów' tei awan­
tury doszukuie policja.

PANI NIKIEL WOJUJE. Najprzód przez do­
bry tydzień panie N ikiel Agnieszka j M lelec 
Maria (Potockiego 42) poprawiały sobie metryki. 
Późnie i gdy poprawianie dowodów przyjścia na 
ten (świat nie starczyło przyszło do- bardląieedsoirc- 
łcretnych 'wyrówhywań uraz i złości. Ale pa­
ni Nikiel miała przewagę, przyszła z wiadrem. 
Na placu boju zostało pogięte wiadro, a pani 
Mielec ie,chała z „przesiadką" na pogotowie. 
Poczem na komisarajicie bardziej parną Nikiel 
„ozłociła". £

GORĄCĄ KAWĄ oblał Józef Wsadyczko 
swei matce Rozalji w czasie sprzeczki. Pani.Rło- 
zalia doznała poparzeń.

JTWIERDZI ZE BEZ POWODU została po­
bitą przez Amałowicz Zofię P- Symszyn Anto­
nina. Nie chce temu bardzo wierzyć dyżurny 
PP. ale stosu iąc się do życzeń pokrzywdzonej . 
Pspisał o zajściu protokół.

SKRADZIONO Z kieszeni p. Bastijena zło­
ty {zegarek, z mieszkania p Bieiberga (zegarek! i 
sznur korali z mieszkania p. Woźniakowskie­
go garderobę i palto zimowe, z restauracji (po 
uprzedniem -włamaniu) p. Kruffel Leona wódkę 
t tytoń i p Englertowi garderobę.

Do mieszkań p Bieiberga i Woźniakow­
skiego złodzieje dostali się przez otwarte okno.

ARESZTOWANO Ottowicza Stanisławń, 
Mielnika Mikołaja . Buscha Leona Pieniądza 
Wilhelma za kradzieże, a Zielińską Stefanię za 
awanturę u

K tóre p ociąg i
nie będą zredukow ane.
STANISŁAWÓW. 18. lipca. (Pat.) Z po­

wodu słabego zaludnienia wstrzymuje się z dn. 
16. lipca b. r. bieg następujących pociągów 
pasażerskich na odjcinku Chodorów — Stryj, 
pociąg nr 3313 (Chodorów odj. 9.21 min. Stryj 
przyiazd 10 3^ 1 pociąg Nr. 3342 (Stryj odj. 
19.35. Chodorów przyjazd 20.44).

Natomiast odwołuje (się ogłoszone już 
wstrzymanie biegu pociągu Nr. 3314 (Stryi odj 
7.45 Chodorów przyjazd 8 54) oraz pociągu Nr. 
3341 (Chodorów odi ^5.55.. Stryj przyj. 17.06). 
Pociągi więc nr 3314 i 3341 kursuią od dnia 
15. lipca nada Ina całym odcinku Chodorów — 
Stry i z

Echo ponurej zbrodni
przy ul. S ło n e c z n e j ,

Śm iertelne ciosy z rąk w ychow anicy . - Ż o n a  
pom aga w  d o k o n a n iu  m o rd u .

Wczoraj późnym wieczorem przesłu­
chano ponownie aresztowane Bartnikową 
i Ryczkowską, które zostały przytrzyma­
ne pod zarzutem dokonania mordu na o- 
sobie Bartnika Jędrzeja. W toku przesłu­
chania obydwie przyznały się do popeł­
nionego mordu, którego przebieg był na­
stępujący :

Morduje swego wychowawcę.
Gdy Bartnik pogrążony był we! śnie, 

obie kobiety obmyślały plan zgładzenia 
go ze świata. W tym celu Ryczkowską 
uzbroiła się w siekierę a Bartnikowa 
przygotowywała się tiio obezwładnienia 
śpiącego, |na wypadek, gdyby ten obu­
dził się i chciał stawiać opór.

Plam udał się zupełnie. Śpiącego Bar­
tnika uderzyła Ryczkowską cztery razy 
siekierą po głowie. Po pierwszym desie 
krew trysnęła obficie, Bartnik zbudził się, 
ale 1wt tym momencie Bartnikowa przy­
trzymała go, a Ryczkowską cięła dalej, 
aż do sKutku. (

Zacieranie śladlów zbrodni.
Chcąc upozorować,, że1 Bartnika za­

mordował ktoś z poza rodziny, obie' ko­
biety wyniosły trupa do sieni, a otworzyw 
szy bramę wchodową wcisnęli w martwą 
rękę klucz od bramy, by w teń sposób 
prawdopodobieństwo napadu było wiary- 
godnieijsze.

Samie tymczasem wróciły do mieszka 
nia, obmyły podłogę i odrapały ścianę 
z zakrzepłej krwi. Siekierę, (narzędzie 
mordu, wrzuciły Ido piwnicy, a pokrwa­
wioną poszwę z poduszki schowajły do 
pieica.

W toku pierwiastkowego śledztwa ka­
tegorycznie zaprzeczały, by cokolwiek 
wiedziały o zbrodni.

Wizja lokalna.
W południe na .miejsce wypadku 

przybyła komisja sądowa. Wywiadowcy 
znaleźli niezbite dowody, że mordu do­
konano w mieszkaniu i w ciągu nocy.

Ponieważ w mieszkaniu tem przeby­
wały wtedy obie wyżej wspomniane ko­
biety i kochanek Ryczyńskiej, Pruczyft- 
ski, jasnem było, że zbrodni dokonać mo­
gły obie kobiety lub Pruczyński. Ten je­
dnak był nieuchwytny, gdyż po fakcie 
mordu znikł.

Tymczasem, jak wyżej podajemy, ko 
biety wieczorem przyznały się d'o popeł­
nionej zbrodni.

Dlaczego zabiłyśmy ?
Tak Ryczkowską, jak i Bartnikowa 

podały, że zamiar zabicia Bartnika kieł­
kował dawno w ich umysłach, gdyż nie! 
mogły dłużej znieść jego tyraństwa.

Zwłaszcza Bartnikowa użala się, że 
była stale katowana przez swego męża. 
Zalmortiowainy bowiem był osobnikiem 
gwałtownego charakteru i skłonny do 
bijatylk i burd.

Rozprawa nożowa.
Przed trzęma miesiącami doszło mię­

dzy nim a ikoichankiem Ryczkowskiej!, Pru­
czyński m tilo gwałtownej awantury, po 
której Bartnik przez trzy dni ostrzył nóż, 
gotując się do zarżnięcia Porczyńskiego. 
Ale zamiar nie udał się, gdyż w tym po- 
jieidyinku nożowym zwyciężył Pruczyński, 
a Bartnik lizał się z ran w szpitalu.

Według zeznań aresztowanych Pru­
czyński w morderstwie udziału nie brał.

Dziś morderczynie odstawione zosta­
ną do aresztów sądowych.

—o—

Bezdomni w Warszawie.
WARSZAWA, 18 lipca (Tel. wf.). 

W związku z zapowietilzią budowy do­
mów drewnianych dla pozbawionych da­
chu nad głbwą, zwiększyła się liczba po- 
diań, składanych przez bezdomnych. Co­
dziennie wpływa takich podań przeszło 20. 
Dotąd 1.635 rodzin, złożonych z 6.333 
osób ,ma prawo tib ubiegania się o dach

nad głową. Większość z pośród powyż­
szych rodzin tuła się obecnie po strychach, 
klatkach schodowych, dziedzińcach, etc.

Z powyższego wynika, że nawet wy­
budowanie 1.000 izb w domach drewnia­
nych nie zdoła złagodzić klęski bezdom­
ności w Warszawie.

—o—

SERY POLSKIE.
W Grupy -Mleczarskiej wejść mają 

wszystkie krajowe, spółdzielcze i prywatne 
wytwórnie serów. Okazy tej gałęzi prze­
twórstwa rolnego zgrupowane będą w 3 
odrębnych działach regjonalnych, obejmu­
jących wyroby pochodzenia małopolskiego, 
północno-wschodniego (z wileńszczyzny) i 
poznańsko-pomorskiego. Każdy z nich bę­
dzie reprezentował specjalne typy produk­
tów serowarskich o swoistych właściwoś­
ciach, zaletach i smakach.

WINA. OWOCE! S BYDŁO Z RUSI POD­
KARPACKIEJ NA TARGACH WSCH.

Wedle relacji Wicekonsulatu Po’skiego 
w Użhorodzie, Zarząd Krajowy Rusi Pod­
karpackiej imieniem kierownictwa państ­
wowych przedsięwzięć gospodarczych, c- 
bejmujących plantacje win, sadownictwo, 
hodowlę rasowych koni, bydła i mleczar­
stwo, zgodzi! się zasadniczo na obesłanie 
XI. Targów Wschodnich kolekcją swych 
produktów. Z zamiarem wzięcia czynnego 
udziału w zbiorowej grupie czechosło­
wackich wystawców z Rusi Podkarpackiej 
zgłosił się również tamtejszy Ziemski Zwią 
zek Winiarzy.

Kosy. siekiery i krew na łam.
. Z Wilna donoszą: Pomiędzy mieszkańcami 

wsi Duże i Małe Zabłocie wiynikła krway.-a ból- 
(ka o łąkę graniczną Gromady chłopów) z tieidmej 
i 'drugiei wisi. uzbrojone w: kosy i siekiery 
starły się na sporne i łące W wyniku krWawej 
rozprawy (jednemu z włościan przecięto szczę­
kę drugiemu zaś odcięto nogi Kilkanaście osób 
zostało bardzo' ciężko rannych.

Na (miejsce wypadku przybyła policja, któ- 
rei udało się przy pomocy gazów łzawiących 
bójkę zlikwidować.

I 1000 DOL NA SZPITAL.
WARSZAWA. 18. lipca. (Pat.) Magistrat m. 

Warszawy, otrzymał zawiadomienie, iż w Chi­
cago zmarł meiaki Teofil Stan rodem z War­
szawy [który w< testamencie zapisał 1000 doi. 
na szpital Dzieciątka Jezus.

w e L w ow ie.
W najbliższych Idmiach przybywa 10-ro 

dzieci powodzian wileńskich, chorych na gruźli­
cę .skierowanych do Lecznicy w1 Hołoskux ce­
lem leczenia. Lwowskie Towarzystwo* Walki z 
Gruźlicą udzieliło na ten icel Komitetowi niesie­
nia pomocy powodzianom w Wilnie 300 dni le­
czenia Powiatowe To w. Przeciwgruźlicze Woi. 
Lwowskiego, za inicjatywą Naczelnika Wy­
działu 'Zdrowia dra Majewskiego zgłasza dal­
sze dni leczenia.

Społeczeństwo lwowskie niewątpliwie zech­
ce isię przyczynić do kosztów leczenia dzieci wi­
leńskich i zechce składać ofiary tak w naturze 
lak i pieniężne na ręce Lwowskiego Towarzys­
twa Walki z Gruźlicą we Lwowie, ul. Lindego 
5 „Dla chorych dzieci wileńskifch".

Zabaw ki przed 3000 lat.
Wczoraj wieczorem w koszarach 19 

p. p. ina Cytadeli zdarzył się nieszczęśli­
wy wypadek nieostrożnego obchodzenia 
się z bronią. Oto szeregowiec Hajtiia Jan, 
manipulując karabinem wojskowym, spo­
wodował wystrzał i kula ugodziła go w 
klatkę piersiową.

Sprostow anie B. 6. Kraj.
W związku z artykułem p. t.: „Olbrzy­

mie afery oszukańcze fałszywego inżyniera. — 
Straty banków sięgają wielu miljonów złotych" 
zamieszczonym w piśmie WPanówf z dnia 2. b. 
m. i twierdzącym, że Bank Gospodarstwa Kra- 
lowego udzielał pożyczek na podstawie szacun­
ków p Bądzkiewicza i wskutek tego narażo­
ny został na wielkie straty Dyrekcja Banku Go­
spodarstwa Krajowego prosi o zamieszczenie w 
jednym z najbliższych numerów pisma WPanów 
Wyiaśnienia że B. G. K. nie udzielał żadnych 
pożyczek na podstawie szacunków1 majątkowych 
p. Bądzkiewicza gdyż wymieniony p. Bądzkie- 
wicz nie był nigdy ocenicielem Banku i żad­
nych prac szacunkowych dla Banku nie przepro­
wadzał.

Nieścisłość informacji w wymienionym wy­
żej artykule odnośnie Banku Gospodarstwa Kra­
jowego powstać mogła wskutek tego że p. B ądz- 
kiewicz czynił swego czasu starania o uzyskanie 
stanowiska rzeczoznawcy Banku w' sprawach o- 
szacowań Iniaruehomojści i majątków1 przemysło­
wych Bank Gespodarstwń Krajowego jednak 
nie przyjął p. B. w poczet swych rzeczoznawców.

Słoń w ybaw cą od śm ierci
Pisma praskie donoszą: Ulubiony słoń dyrek­

tora cyrku. Kludsky‘ego „Baby" uratował swe­
mu panu życie, podczas pewnego wypadku.

W czasie przedstawienia cyrkowego Klud" 
sky został potrącony i upadł na ziemię. Wywo­
łało to wielkie zamieszanie i- niepokoi wśród 
słoni, które poczęły biegać jak oszalałe po a- 
reme Dyr. Kludsky byłby na śmierć rozdeptany 
gdyby me „Baby" który stanął koło niego* o- 
strożme podniósł trąbą z ziemi i wyniósł z 
areny. \

Wypadek ten jeśli chodzi o określe­
nie „nieostrożnego obchodzenia się z bro­
nią", zasługuje na bliższe zbatilanie. Ja­
snem bowiem jest, dla tych którzy słu­
żyli przy wojsku, że wypadki postrzele­
nia się samemu z karabinu przypadkowo, 
nie zdarzają się prawie nigdy. Dlatego 
też i iw tym wypadku nie jest wykluczoną 
chęć samobójstwa.

Rannego odwieziono do szpitala woj­
skowego. Stan jego nie jest groźny.

S P O R T .
POGOŃ r -  GARBARNIA. Gra o wielką sta­

wkę, igdyż leśli w1 zawodach tych zwycięży Po­
goń to zajmie czołowe miejsce w1 tabeli w roz­
grywkach I. rundy.

Zawody odbędą się się o godzinie 11 rano 
na boisku Pogoni poprzedzą zawody R ewćra — 
Pogoń I. B.

WARSZAWIANKA — LECHJA. Zawody o 
mistrzostwo Ligi Spodziewać należy się zaeię- 
tei iwalki z tytułu kiepskiej pozycji tabelary­
czne! fbiałozielonych. Odbędą się one na boisku 
Pogoni o* godz. 17.30. (

LEGJA — CZARNI. Wolą zwycięstwu i 
przez wytężenie wszystkich sił. może uda się 
drużynie lwowskiej zdobyć tak bardzo potrze­
bne 'dla nich punkty.

HASMONEA — RESOYIA. Boisko Krzyw- 
czyic. godz. 5-ta popoł.

BOISKO ZRSS.
R. K. S. — METAL, zawody o mistrz, klasy 

B. — godzina 10,30.
T S. L. — LEGION zaw. o mistrz, kl. C. 

godz 9-ta rano.

Komunikaty.
POSIEDZENIE KOMITETU oraz członków 

PPS. Dzielnicy Gródeckie i odbędzie się w ponie­
działek. dnia 20. lipca 1931 o godz. 7-mei wie­
czór w lokalu ZZK. ul. Gródecka 69. Referat o 
Rosji sowieckiej wygłosi to w Olszewski*..

Sloniowsk/, przew!

W pobliżu wioski Fuzesaboeng na Wę­
grzech wznosi się pagórek', z którego w okresie 
rolniczych prac wiosennych wydobywano na
światło dzienne różne gliniane przedmioty ku­
chenne Sekretarz gminny dostarczył kilka ta­
kich egzemplarzy do Muzeum Narodowego w 
Budapeszcie, które wysiało na mieisice archeo­
loga, profesora uniwersytetu Tompa . celem 
przeprowadzenia 'prac wykopaliskowych.

W czasie prac tych ustalono, że pagórek 
ten w starożytności wzniesiono sztucznie. Był 
on zam.i S-ka ym 1200 lat przed Chrystusem. Do­
tąd Wydobyto (tiz 12 skrzyń przedmiotów z cera­
miki łwśród których są bardzo piękne okazygjOd- 
kopano też liczne przedmioty z br0 nzu, iak szpil­
ki rozmaite ozdoby oraz z kości. Wśród przed­
miotów. na jakie natrafiono, szczególnie uwagę 
zwracają na siebie zabawki 'dziecięce. Są to mi­
niaturowe gliniane garnuszki, dzbaneczki, ta­
lerzyki. co świadczy, że i 3.000 lat temb( drziei- 
ci bawiły się także narzędziami kuchennemu

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Syn borów".
CASINO: „Usta nigdy me całowane". i 

Ken Maynard
CHIMERA: „Trójka" z Olgą Czechową.
COLOSSEUM: „Fanfary miłości" oraz „Po­

licmajster Tagjejew".
FATAMORGANA: Zlikwidowany.
GRAŻYNA: „Król gór" John Barrimore l 

Camila Horn.
KOPERNIK: („Wiosna w Praterze" oraz 

„Napowietrzni Piraci".
LEW: Światła i cienie macierzyństwa.
LUNA: „Za kulisami cyrku".
MARYSIEŃKA: „Wiosna w Praterze" oraz 

„Napowietrzni Piraci".
OAZA: „Czterech diabłów".

PAN: „Załoga śmierci" oraz Buster Ceaton
PALAĆE: „Za kulisami teatru" 100 proc., 

dźwiękowiec oraz wspaniale dodatki.
PASAŻ: AlbeUini Rinaldo Rmaldini. Maciste 

Olbrzym gór.
PROMIEŃ: „Żelazna maska".
SPLENDID: z powodu zmiany dyrekcji i 

przebudowy sali — kino zamknięte.
STYLOWY: Nieczynny.
UCIECHA: „W zaułkach Szanghaju" oraz 

„Martwy węzeł".

Red. ©dp.: Julian Rychlewski. Nakładem Lud. Spóldz. Tow. Wżydawn. Drukarnia Lwowska. Lwów, Kopernika 11. Tel. 8.31.


